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Rola żydów w wojnie światowej.
(Dlaczego i w jaki sposób usiłują nas zniszczyć).

,v 1920 r . u k a z a ła  się w  S ta n a ch  Z jedno­
czo n y ch  A m ery k i P ółn o cn ej k s ią ż k a  p. t. „Gdy 
p ro ro cy  p rzem ó w ią" —  w k tó rej au to r, żyd L it- 
m a n  R o sen th ał, op isu je epizod, ja k i m iał m iej­
sce  n a  VI. k o n gresie  sjo n isty czn y m , odbytym  
w r. 1903 w  B azylei. Je d n y m  z przedm iotów  
okr&d n a  ty m  k on g resie  h y ia  sp ra w a  p o d aru n ­
k u , ja k i żyd om  ro b iła  A n g lja  z U g an d y , jako  
k ra ju  d la  u tw o rzen ia  żydow skiego p ań stw a.

Z d an ia  żydów  były p odzielon e; p rzew aża­
ją c a  w iększość o d rz u ca ła  U gandę, ż ą d a ją c  P a -  
le s tj n y, a  k ilk a  Jed n ostek  tylko było z a  p rz y ­
jęciem  U gan d y.

Do ty ch  jed n ostek  n ależeli u r ,  H erzl, tw ó r­
c a  sjon izm u , i jego sp ad k o b ierca  M aks N o rd au ; 
te n  o s ta tn i u zasad n ił to  sw oje stan ow isk o  w 
m iesąc  później n a  reu n io n ie  w  P a ry ż u , gdzie 
w  szu m n ej m ow ie p ow iedział m iędzy innem i, 
że żyd zi s to ją  u p rogu  straszliw eg o  w strząśn ie-  
n ia  św ia ta , w ielk iej w ojny św iato w ej. P o  w oj­
n ie  tej n astą p i k o n feren cja  pokojow a p rzed sta ­
w icieli m o carstw , n a  k tó rej żydzi p rzy  p op ar­
c iu  A n glji, o trz y m a ją  w oln ą żyd ow sk ą P a le ­
styn ę.

A  zatem  już w r. 1903 w iedzieli żyd ow scy  
m en crzy , że n iezad łu go w yb u chn ie w ojn a św ia ­
tow o, sfin alizo w an a n a ogólnej k o n feren cji, 
k tó rej jed n ym  z rezu lta tó w  będzie utw orzenie  
żydow skiego p a ń stw a  w  P alesty n ie .

A n i H erzl, an i N ord au , an i inni p rzyw ód cy  
żyd ostw a nie byli p ro ro k am i i w ojny św iatow ej 
nie, p rzep ow iad ali, bo q niej z g ó ry  w iedzieli, 
jak o  p rzygo tow an ej przez ta jn y  rząd  m o c a r ­
stw a  an onim ow ego.

Gdy w ojn a ta  w y b u ch ła , p o z o s ta li . żydzi 
tem , czem  od w ieków  b yli i czem  się po s tłu ­
m ien iu  rew o lu cji 1848 ro k u  ok azali, to  jest 
s łu g am i, g orliw y m i sp rzy m ierzeń cam i, tra b a n ­
ta m i, n aszego  n ajsroższego , n ajzjad liw szego  
w ro g a , N iem iec, p op ierali c a łą  d u szą zw ycię­
s tw a  au stro -p ru sk ich  despotów . K iedy p ru sk ie  
a rm a ty  zam ien iały  p olskie m ia sta , m iasteczk a  
i s io ła  k w itn ące , w  k u p y  gru zów , k ied y p ru scy  
oficerow ie jak  p ospolici złodzieje, k rad li i r a ­
b ow ali p olskie m ienie, to  się żydom  n ic  złego  
nie d ^ P ło , bo to byli sw oi. W  czasie  z a jęcia
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Kraków. Garbarska 10. Tei. 3250.
Eodejrnuje się projektowania i wykona­
nia robót artyst. mai. kościołów, sal, bu­
dynków itp. W całej Polsce po cenach

W a rsz a w y  przez P ru sak ó w , s ta li się żydzi 
w ym arzon ym i p jo n ieram i n iem czyzn y  i g ru n ­
tow ną p o d staw ą d la  p lan ów  n iem ieck ich , 
w n ieśli n aw et ofertę , by N iem cy u żyli żydów  
do w alk i z P o la k a m i. S ielan k ę p ru sk o-żyd ow ­
sk ą  zn am io n u je  fak t, że p ru scy  oficerow ie za­
k a zali żołn ierzom  k ato lik o m  u częszczać n a  n a ­
b ożeństw a do p olsk ich  k ościołów , p od czas gdy  
sa m i do żyd ow sk ich  bóżnic chodzili. W  czasie  
m a n ife sta c ji narod ow ej 10 listo p ad a  1918 r., 
w ołali żydzi w  W a rsz a w ie : „ P re cz  z P o lsk ą ,
p recz  z p olsk iem  w ojsk iem , p recz z b iałą  gę­
s ią " !

'Z ająw szy  z ręk i ok u p an tów  ce n tra ln y ch  
75 p roc. stan ow isk  ad m in is tra cy jn y ch , w y sy ­
sa li jak  p ijaw k i zasoby gosp od arcze polskiego  
ch łop a, jak o  n arzęd zie A u strji, W  ro li referen ­
tów  p raso w y ch  w sław ili się żydzi słu żb ą szpi­
clów  i od d ali A u str ji u słu gi, n a  jak ie  się po­
tró jn a  ce n z u ra  zdobyć nie b y ła  w sta n ie  —  za­
syp yw ali a u s tr ja ck ie  w ładze w ojskow e sto sam i  
p odłych  d en u n cjacji, w sk u tek  k tó ry ch  setk i ty ­
sięcy , P olak ów  zostało , jak  n ajn iew in n iej, jak o  
z d ra jcy ,, p ow ieszon ych  lub ro zstrze lan y ch

W  ten  sposób w y słu g iw ali sobie żydzi u n a ­
szych  zab orców  k red y t p oljtyczn y w  tem  p rze­
k o n an iu  ,że w razie  zw y cięstw a  N iem iec, P o l­
ski niep odległej, zjednoczonej, nie będzie; bę­
dzie ty lk o  k o lo n ja  p ru sk a  n ad  W isłą , w  k tó rej 
oni będą pod op iek uń czem i sk rzy d łam i B erlin a  
g o sp od arzam i.

N ic stan ęli w  tej w ojnie żydzi po stro n ie  
| A n glji, p rzy  k tó rej p o p arciu  w oln ą żyd ow sk ą  

P a le sty n ę  o trzy m ać się spodziew ali, co w ięcej, 
p oznań sk i żyd L issa u e r, zaśp iew ał w B erlin ie  
„H ym n  n ien aw iści do A n g lji", ty lk o  sobie u  
N iem iec P olsk ę w y słu giw ali. Je s t  to dow ód, że 
sjonizm , dążenie do u tw o rzen ia  p olitycznego  
p ań stw a  żydow skiego w  P ale sty n ie , jest św ia­
tow ym  żydow skim  szw ind lem , bo k ażd y, co  m a  
jak ie  tak ie  p ojęcie  o  fizycznej p rzestrzen i, w ie  
b ardzo dobrze, że P a le s ty n a , k ra in a  m a ła  i 
sk a lis ta , a n i części żyd ostw a p om ieścić, a  tem  
bard ziej w yżyw ić r4e  jest w s ta n ic . T y m  k ra ­
jem , n a  k tó ry  sobie żydzi p aro l zagięli, jest  
P o lsk a . Gdy jed n ak  zw ycięstw o od niosła  Koar 
Jicja , a  P o lsk a  przez sw ój K om itet p ary sk i zn a­
laz ła  się w śród  zw ycięsców , żydostw o zaw isło  
w  p o w ietrzu ; B erlin  i W ied eń  d la  n ich  już nie  
istn ia ł, W a rsz a w ę  od siebie ze w zg ard ą  od trąr  
ciii, zw ycięsk ie p a ń stw a  zach od n ie b yły  d la  
n ich  po p rzeciw n ej stro n ie  fron tu . Ale od cze­
góż sp ry t żyd ow sk i?

Z rozu m ieli oni dobrze, że P olsk ę zjednoczo’  
n ą  i n iep odległą  o trz y m a  z rą k  zw ycięsców ' K o­
m ite t p a ry sk i i on będzie m ia ł tak że m a n d a t  
Jej u rząd zen ia  —  zw rócili się p rzeto  do jedne­
go z  człon k ów  K o m itetu  p ary sk ieg o  z ta k ą  p ro ­
p o z y cją : „Z gódźcie się, P an o w ie , n a  n asze w a­
ru n k i, a  pójdzie W a m  w szystk o  jak  po m aśle , 
jeśli się jed n ak  nie zgodzicie, d ozn acie  ta k ich  
tru d n o ści, o jak ich  się W a m  n aw et nie śniło".

, Ja k ie ż  to były  w a ru n k i?
B ard zo  p roste  i ty lk o  d w a: A u to n o m ja  ek s­

te ry to ria ln a  i szereg stan ow isk  k ierow n iczych  
w  rząd zie , jak o  g w a ra n c ja  ró w n ou p raw n ien ia . 
Czyli k ró tk o : od d an ie im  P o lsk i n a  w łasn ość.

Komitet N arodow y był do tego rod zaju  
z d rad y  w łasn ej O jczyzny n iezd oln y  1 propozy­
cję  żyd o w sk ą stan o w czo  od rzu cił.

W ob ec tak ieg o  stan o w isk a  w p ad ł Izrael w  
dziki szał w ściek łości, p ostan ow ił P o lsk ę  bez­
w aru n k ow o zdobyć i w  ty m  celu  w yd ał jej bez­
w zględ n ą w ojnę, n a  raz ie  n ie orężn ą, tylko tak  
zw an ym  bolszew izm em  b iałym .

Sposób p row ad zen ia  tej w ojn y , jej tak ty k ę , 
ułożono n ależy cie  1 ustalono na w szech św iato ­

w ej, ta jn e j, k o n feren cji żydow skiej w  m a rcu  
1920 r. w  L ond yn ie, k tó rej fak t z a istn ien ia  i 
tre ść  p ow ziętych  u ch w ał u dało  się lon d yń sk ie­
m u  k oresp ond en tow i G azety W arszaw sk ie j oso­
biście  stw ierd zić. W  k o n feren cji tej w zięli u -

Sposób p row ad zen ia  tej w ojny, jej ta k ty k ę , 
d ali n ajw y b itn iejsi p rzed staw iciele  żyd o stw a  
i sp ecja ln i d eleg aci z Czech, W ęg ier, ftu m u n ji, 
Ifosji. Z P o lsk i b yli: Icek  G riinbaum  i re d a k ­
to r „ H a ju ta "  J . Ja c k a n . P o stan o w io n y  przez  
n ich  p lan  u ję ty  je s t w  n a stę p u ją ce  9 p u n k tó w :

1) W y d a ć  poufny m an ifest, k tó ry b y  w zy­
w ał żydów  całego  św ia ta  do w alk i z P o lsk ą , w  
celu  zm u szen ia  tego p ań stw a  do z a g w a ra n to ­
w a n ia  p raw  n arod ow ych  żydów  i pogodzenia  
się polskiego sp ołeczeń stw a z fak tem  istn ien ia  
n a  ziem iach  p olsk ich  n aro d u  żydow skiego, m a ­
jąceg o  do ty ch  ziem  tak ież  sam e p raw a , ja k  i 
n aród  p olski, k tó ry  w obec tego nie jest u p raw ­
n ion y do p row ad zen ia  w alk i ek onom iczn ej z 

żyw iołem  żydow skim .
A k cja  p rzeciw  P o lsce  w in n a być prow adzo­

n a  k onsek w en tnie we w szy stk ich  p ań stw ach  
s ta reg o  i now ego św ia ta , aż do zupełnego u- 
w zględ n ien ia  żąd ań  n aro d u  żydow skiego, przy  
u życiu  w szy stk ich  ro zp orząd zaln ych  środków .

2) P ow ołać do ży cia  w e w szystk ich  k ra ja ch  
sta reg o  i now ego św ia ta  k o m itety , k tó reb y  się  
zaję ły  zb ieran iem  w szelkiego, ob ciążająceg o  
P olsk ę, m a te ria łu  d la  w y k o rzy stan ia  go przy  
w szelkiej n a d a rz a ją ce j się k u  te m u  m ożliw ości 
b ądź przez ce n tra ln y  K o m itet w  L ond yn ie, bądź  
przez k o m itety  m iejscow e.

3) Z org an izow ać ak cje  s ta ły ch  k oresp on ­
d entów , któpzyby przy p od różach  po P o lsce , 
n a d sy ła li do w szy stk ich  głów n iejszych  dzienni­
ków  stareg o  i now ego św ia ta 'k o re sp o n d e n cje , 
m alu jące  op łak an y  s ta n  m o raln y  i m a te rja ln y  

P o lsk i i w y k azu jące  n ieu dolność p olskiego spo­
łeczeń stw a do u trz y m a n ia  eg zysten cji p ań stw a, 
k tó re  raczej będzie zarzew iem  w alk  w  E u ro ­
pie.

4) U żyć w szystk ich  sw oich  w pływ ów , by • 
g ra n ice  p ań stw a  polskiego zak reślon e były ja k  
n ajszczu p lej, W  ty m  celu  n ależy  p row ad zić  
a k cję  w  k ieru n k u  u tru d n ie n ia  w u ru n ków  od­
b y cia  p leb iscytów , zw łaszcza  p rzy  u jśc iu  W fsły
i n a  Ś ląsk u , oraz p ro p ag o w ać ideę fed eracji n a ­
rodów  o ścien n y ch  z P o lsk ą , o ile nie tu lą  sję  
p rzeforsow ać idei niepoddzielnego p a ń stw a  ro­
syjsk iego.

5) D ołożyć w szelkich  s ta ra ń , ab y  n a  n a j­
w ięcej odpow iedzialne s tan o w isk a  w  P o lsce  po­
w oływ ano ludzi m a ją cy ch  n astaw io n e  przez  
n as u m ysły , sp rzy ja jące  żydom  j m n iej w y ro ­
bionych, w  celu  łatw iejszego  w y k o rzy stan ia  ich  
n iefo rtu n n y ch  zarząd zeń . O dnosi się to zw łasz­
cza  do p osteru n k ów  w M in isterju m  S p raw  Z a­
g ran iczn y ch  i w w ojsku.

C) Użyć w szystk ich  sw oich  w pływ ów , by  
p olityk ę p ań stw a  polskiego sk iero w ać n a  tory  
z a cieśn ien ia  ściśle jszy ch  w ęzłów  z państw em  
n lem icck iem  w  celu  ro zb icia  ew en tu aln ego  
p rzy m ierza  z F ra n c ją .

7) U żyć w szelkich  środków , by zdeprecjo­
n ow ać n a  ry n k ach  całego  św ia ta  w alu tę poi-



Str. 2. „ H A S Ł O  N A R O D O W E " Nr. 20.

sk ą  i  zm u sić do z a c ią g n ię cia  u  fin an sjery  ży­
dow skiej pożyczki w  z am ian  za  p olityczn e i fi­
nansow e p rero g aty w y  żydów .

8) P o p ie ra ć  ak cję  k o m u n isty czn ą  w  P o lsce . 
W  ty m  celu  p o leca  się k o m iteto w i w  B erlin ie  
w ejść w  n ajściśle jszy  k o n ta k t z o rg a n iz a cja m i  
k o m u n isty czn em i w  N iem czech , d la  o p raco w a­
n ia  odpow iedniego p lan u .

9 ) P o w o łać do ż y cia  b ank  w  W a rsz a w ie , 
k tóryb y  u ła tw ił ro zrzu can ie  po ca łe j P o lsce  k a 9

p ożyczk ow o-oszczęd n ościow ych , m a ją c y c h  za  z a ­
d anie p o p ierać  w szelkiego ro d z a ju  k o o p era ty ­
w y żyd ow sk ie, o raz  u d zielać ta jn eg o  k red y tu  
żyd ow sk im  k u p co m , rzem ieśln ik o m  i fab ry k an ­
to m  n a  kup n o su row ców  i m aszy n .

A za tem  żydostw o, m o ca rs tw o  an on im ow e, 
z aw y ro k o w ało :

Polskę należy zniszczyć
a tem  sam em  w ezw ało ca łe  polskie sp ołeczeń ­
stw o do ob ron y stan o w czej, ro zu m n ej i aż  do

sk u tk u  wytrwałej, tem skuteczniej, że wiemy 
gdzie, na jakich odcinkach jesteśmy atakowani.

Ponieważ każde uderzenie staje się wido- 
czn em  przez fakt dokonany, a  w społeczeństwie 
n aszem  nie brak ludzi, którzy umieją rozumieć 
to , co widzą, przeto byłoby bardzo wskazanem, 
by ludzie ci na łam ach „Hasła Narodowego" - 
zanalizowali każdy z owych 9-ciu punktów, o- 
świetlili faktami i wskazali skutki już urzeczy­
w istn ion e, jak też i te, które urzeczywistnienia 
czek ają . Sigma.

Sensacyjne a prawdziwe rewelacje
o tajnym rządzie żydowskim w Polsce !
Władze żydowsliie, ich organizacja i działalność.

Zabudowania kahalne na dziedzińcu syna- 
gogaluym.

C en tru m  ż y cia  relig ijn ego  żydów  jest dzie­
dziniec s.\ n ag o g aln y , tj- p rzestrzeń , położona w  
dzielnicy zj uow sklej, n a  k tó re j zazw yczaj zn aj­
d u ją  się p u jące  zab u d ow an ia :

1) Bct-Laki-eset (głów na sy n a g o g a );
2) Bet-Gamidrosz (dom  m od litw y  i szk o ła);
3j Bet-Gamedrasz (p u bliczn a łaźn ia  z k ą ­

p ie lą );
4j Heder-Gahokol (izba k a lia ln a );
5) Bet-Din (sąd ta lm u d o w y j;
6j H ek -B esz (przytułek dla ubogich).
W  w iększych  m ia s ta ch , ja k  np. K rak ów , 

m o g ą b yć um ieszczon e izn a k a h a in a  i pom o­
cn icze b iu ra  u rzęd n icze  w osob nym  g m ach u . 
Je s t  jed n ak  jedno zab ud ow an ie, bez k tórego  nie  
obejdzie się a n i sy n ag o g a , a n i też żad en  dom  
m od litw y, a  s ą  to w ych od ki. W ed łu g p ostan o­
w ień ta lm u d u , n a  d zied ziń cu  sy n ag o g aln y m  
m u szą  się  zn ajd o w ać obszerne m iejsca , k tóre  
n azy w am y  w ych od k am i.

N a dow ód p rz y ta cz a m y  jedno ro zp orząd ze­
n ie, m o cą  k tóreg o  k a h a i o d eb rał b ractw u  „S m i- 
tat-C ,h asod im " p raw o  b ezprocentow ej zapom ogi 
n a  w yb u dow anie b u d yn k u  u la  celów  b ra c tw a  
n a  d zied ziń cu  sy n ag o g aln y m  z pow odu nie w y­
k o n a n ia  budow y w ed łu g zatw ierd zon ego p lan u  
(n ie  w yb u dow anie w ychodków ).

„ P rz y  budow ie izby w  sy n ag o g aln y m  d zie­
d ziń cu  b ractw o  „ S m iła t-C h aso d im " nie w yp eł­
n iło  w aru n k ów , w y m ien io n ych  w n ad an em  je ­
m u  p raw ie , poniew aż zbudow ało 4 ok n a, z k tó ­
ry c h  d w a k u  stro n ie  d om u  m od litw y b ra c tw a  
pogrzebow ego, a  d ru gie d w a k u  stro n ie  dom u  
m od litw y  b ra c tw a  rzeźn ik ów , a  to w b rew  ugo­
dzie, w ym ien ion ej z re p re z e n ta n ta m i m ia sta .

C hociaż w ięc przez tak ie  n ieuw zględnienie  
w aru n k ó w  w sk azan y ch , p raw o b ra c tw a  zostało  
n aru szo n e , re p re z e n ta n ci jed n ak  m ia s ta  u ra d z i­
li p ozostaw ić to p raw o w  pełnej m o cy  n a  k o­
rz y ść  w yżej w ym ien ion ego to w arzy stw a , jeżeli 
zbuduje ono d w a o k n a ku  stro n ie  w sch od n iej 
—  p raw o  za tem  b ezprocentow ej zap om ogi, u- 
dzielone n a  w yb u dow anie izby d la  b ra c tw a  
„S m ita t-C h aso d lm 11 o d b iera się i u n iew ażn ia  
ta k , jak b y  ono nigd y nie is tn ia ło ".

W  syn agodze zb iera ją  się żydzi o rto d o k si 
ty lk o  w  czasie  w ielk ich  u ro czy sto ści, zazw yczaj 
zaś zb ierają  się n a  m od litw y w „B et-G am i- 
d ro sz". W  b u d yn k u  ty m  stu d ju ją  ta lm u d , a  
w ieczorem  zb ierają  się członkow ie b ractw  ce­
lem  ro zw ażan ia  przep isów  i n au k  ta lm u d o - 
w ych  pod k ieru n k iem  b iegłych  talm u d zistów .

T u ta j głów nie s ta rsz y z n a  żyd ow sk a p ou cza  
sw ych  .w sp ółw yznaw ców  o p o stan o w ien iach  no­
w ych  u staw  i rozp orząd zeń  p ań stw o w y ch , a  za ­
razem  p odaje zaraz  środki zarad cze  i sposoby  
o b ejścia  lub b ezkarnego ła m a n ia  i p rz e k ra cz a ­
nia tych że.

T u ta j, dzięki żydom  lub jeszcze nieb ezpie­
czn iejszym  od n ich  k ryp tożyd om , p rzeb y w ają­
cym  w u rzęd ach , p rzed ew szystk iem  zaś cen­
tra ln y ch , d ow iad u je się s z a ry  tłu m  żydow ski o 
n a jta jn ie jsz y ch  ro zp orząd zen iach  lub p rojek ­
ta ch  u staw , k tó re  dopiero k ied yś m a ją  się o k a ­
zać  i już z g ó ry  p rzygotow u je się n a  ich  ogło­
szenie. L u d n ość zaś ch rz e ścija ń sk a , nie p rzygo­
to w an a, n ic u m iejąc  się b ron ić przez d em ask o ­
w an ie  oszustw  j b ezeceń stw  żyd ow sk ich  przed  
od nośn em i w ład zam i p ań stw ow em u  ponosi cię ­
ż a ry  za  siebie i żydów .

W  ty m  b u d y n k u  w reszcie  zn ajd u ją  sch ro ­
n ien ie różn e przyb łęd y i ob ieżyśw iaty , p rz e stę p ­
cy  i zb rod niarze, różn i w yw rotow cy i burzyciele  
porządku społecznego, a  z reg u ły  d ezerterzy  
w ojskow i. W ład ze p o licy jn e już n iejed n ok ro­
tn ie  gru b e rjńki tu w y ław iały  i zap ew n ie n ieje­

d n ą  jeszcze w yłow ią, byle nie sp u szczały  nigdy  
bacznego o k a  z ty ch  p rzyb ytk ów .

Obok tego b u d yn k u  zn ajd u je  się m ik w a, tj. 
ry tu a ln a  k ąp iel, o cz y sz cz a ją ca  co  m iesiąc  k o ­
b iety  żydow skie.

Około ty ch  budynków  w zn oszą się różne  
dom y m od litw y, jak  E szy b o ty , ta lm u d to ry  itd. 
m ie sz cz ą ca  szkoły, o czem  b y ła  m o w a pow yżej. 
T e b udynki są  rów nież- d osk on ałem i sch ro n i­
sk am i d la  w szelkiego ro d zaju  p rzygłędów , a  
często k ro ć nieb ezpieczn ych  w yrzu tk ów  sp o łe ­
czeń stw a, p oszu k iw an ych  przez p rzed staw icieli 
p ra w a  i ład u  publicznego.

P oczestn e  m iejsce  zajm u je  izba k a h a ln ą , 
Siedziba rząd u  żydow skiego. W śró d  ty ch  bu­
d ynk ów  zn ajd u je  się rez y d e n cja  czczonego  
przez w szy stk ich  żydów  i w y w iera jąceg o  n a  
n ich  jak iś  dziwmy, m ag iczn y  urok', B et-D in u.

W  b u d yn k u  H ek-D esz u m ieszcza  się w łó ­
częgów , k tó rzy  ze w zględu  n a  sw e k alectw o  lub  
o d ra ż a ją cy  w ygląd  m u szą  b yć odosobnieni.

J a k  w id zim y z teg o  p rzed staw ien ia , dzie­
d zin iec sy n ag o g aln y  i zab u d ow an ia , m ieszczące  
się n a  n im , w  n iczem  nie s ą  podobne do zab u ­
d ow ań  k o ście ln y ch  k a to lick ich  lub w ogóle  
ch rz e ścija ń sk ich . P o d czas , g d y  k o śció ł, a 
n aw et o ta c z a ją c y  go ta k  zw an y  cm e n ta rz , 
słu żą w iern y m  do m o d litw y  i sp ełn ian ie  obrzę­
dów  re lig ijn y ch , zab u d ow an ia  żyd ow sk ie są  
p rzezn aczon e nie ty lk o  n a  m od litw ę, a le  p rze­
d ew szystk iem  n a  m ie jsce  zeb rań  żyd ów  w  ce­
la ch  o rg a n iz a cy jn y ch  i p o lity czn y ch . D ziedzi­
n iec sy n g g o g ain y  w raz  z zab u d o w an iam i, to  
sied zib a w szech w ład n ego, dobrze u k ry te g o  
p rzed  o czy m a gojów , rz ą d u  żydow skiego.

C. d. n .

Język żydowski urzędowym językiem
na Kresach?!

Potworny pomysł p. Thugutta.
W y ch o d zący  w  W a rsz a w ie  „Dzień P o lsk i" Ł ad n e  rz e cz y ! N ie d ziw ilib yśm y się, gd yby z

podaje n a stę p u ją cą  w iad o m o ść:
„Na o sta tn iem  posiedzeńiu K om itetu

p olitycznego do sp raw  w ojew ództw  w sch o ­
dnich , p rzed staw ił w icep rem jer T h u g u tt  
szczegółow y plan  refo rm y  a d m in is tra c ji  n a  
K resach . P la n  ob ejm u je 60 punktów', m . i. 
p. Thugutt proponuje wprowadzenie języka 
żydowskiego do urzędów, na równi z języ­
kiem b iało ru sk im . D y sk u sja  n ad  w n iosk a- 
mi p. Thugutta potrwa przez czas dłuższy". 
T yle „D zień P o lsk i". P o p ro stu  nie ch ce  się  

w ierzyć, ab y to rzeczyw iście  było p raw d ą. P a n  
T h u g u tt, zaciek ły  d o k try n er, p rop onu je ni 
m n iej n i w ięcej, tylko w p row adzen ie języ k a  ży­
dow skiego do p olsk ich  urzędów' n a  K re sa ch !

podobnym  w n iosk iem  w y stąp ił ja k iś  W asy ń -  
czu k  czy  in n y  H a rtg la ss  lub S k rzy p a , a le  m i­
n is te r  polsku to  coś n ap raw d ę h an ieb n eg o ! 
W sty d ! Skandali

W ierzy m y , że n ad  m a n ja ck im i p ro je k ta m i  
p. T h u g u tta  Komitet polityczny przejdzie do 
p orząd k u  dziennego, d a ją c  p . T h u g u tto w i nale­
ży tą  od praw ę.

T ego jeszcze b rak o w ało , ab y  w strę tn y  żar­
gon , język  g h ett, ro zb rzm iew ał sw obodnie w  u -  
rzęd ach  p o lsk ich ! A  m oże p. T h u g u tt p o d a p ro ­
jek t, jak o  u zu p ełn ien ie  p oprzedniego, ażeby” 
od u rzęd n ik ó w  n a  K re sa ch  w y m ag an o  w ła d a ­
n ia  język iem  żyd ow sk im  w  słow ie i p iśm ie ? !

E j, p an ie  w icep rem jerze , czy  nie zad alek o  
p on iosła  cię ... fa n ta z ja ? !

Jak nas szkalują żydzi zagranicą?
S e n a to r żyd ow sk i d r M. Ringel ze L w ow a, 

zw rócił się osta tn io  do L ig i N arodów  do sen a­
to ra  Ciraolo, z żąd an iem  by,

Liga Narodów przygotowała projekt 
finansowego ubezpieczenia żydów przez 
wszystkie państwa i narody, na wypadek 
pogromów.

"Gdyby z podobnym  w n iosk iem  w ystąp ił 
p rzed staw iciel żydów  ro sy jsk ich  czy  u k ra iń ­

sk ich  —  byłoby to jasne. Tam bywały pogro­
m y. Ale w Polsce? I czyni to członek senatu 
obywatel, który korzysta ze wszystkich praw  
obywatelskich?

Fakt ten wzbudzi niewątpliwie za granicą 
podejrzenie, że jednak w Polsce albo są, albo 
łatwo mogą nastąpić pogromy. I znowu dzięki 
sen ato ro w i lw ow sk iem u , o p iń ja  z a g ra n icz n a  
będzie m ia ła  żer do n a p a śc i na P o lsk ę !

Lojalni zaiste, obywatele!

Kto w Polsce robi komunizm?
W  ub, tygo d n iu  are sz to w a ły  w ładze w  W a r  

szaw ie w lok alu  żyd a Chila Jakim ka —  C en­
tra ln y  K om itet R obotn. P a r t j i  P o lsk i i Z w ią- 
zku M łodzieży K o m u n istyczn ej, w  m om en cie, 
g d y członkow ie k o m ite tu  d zielili się 5000 ru b li 
złotych , o trzy m an y ch  z R osji sow ieckiej n a  sze­
rzen ie k om u n izm u  P o lsce .

W śró d  aresz to w an y ch  z n a jd u ją  się „do­
wódcy": D aw id Finkenstein, S alom on  Goldberg, 
Ja n k ie l Grzemółką, S zlo m a Maks, S zy ja  Szra- 
giel, Chil Jakimek.

W  k ilk a  godzin  później id ąc ś la d a m i a re sz ­
to w ała jeszcze p o licja  32 żydów, p ra c u ją c y c h  
n a  rzecz  R o sji sow ieckiej.

Ale... żydzi m ów ią, że są  rów n ym i ob yw a­
te la m i w P o lsce  z n a m i!...

DUŻY DOM p ię tro w y  w  Ja ś le  w  ry n k u  (3 skle­

p y  z m ieszk an iam i), o ra z  p a rte ro w y  w  p o d ­

w órzu, fro n t n a  u licę  b oczną, zara z  do sp rze- 
■ . I

d a n ia  z a  18 .ty s ię cy  d olarów . B liższe in fo rm a­

cje  co do w aru n k ów  k u p n a : S trzyżów , a p te k a  

S tce g e ra .
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Lwów, Kawaler Virtuti Militari,
wzywa nas do obrony Kraju!

P rzed  sześciu  la ty  od zy sk ała  P o lsk a  sw ój 
niep odległy  b y t p olityczn y. P rz y  czu jn o ści ży ­
w iołów  n aro d o w y ch  p ań stw ow o -  tw ó rczy ch  
a  w b rew  d ążn ościom  obozu lew icow ego i d em a­
gogiczn ym  zap ędom  ta k  p ew n ych  jed n ostek , ja -  
k ateż  i p a rty j ca ły ch , zd ołan o w  c ią g u  ty ch  
sześciu  la t m im o w szystk o , n iejedno p ożytecz­
ne zrob ić d la  u rząd zen ia  p ań stw ow ości pol­
sk iej.

K to jed n ak  b aczn ie p rzy g ląd a  się ca ło ­
k sz ta łto w i stosu n k ów  p a ń stw a  ta k  w ew n ętrz­
n y ch , ja k  i zew n ętrzn ych , ła tw o  zau w aży ć  
m oże, że w  dziedzinie p ierw szych  czy  d ru g ich  
n ie o siąg n ęliśm y  jeszcze ta k ich  re z u lta tó # , ja ­
k ie od d a w n a  s ą  u d ziałem  p ań stw , n aw et m n ie j­
szy ch  od  n aszego  a  p o w stały ch  n a  ró w n i z n a ­
m i p o w ojnie św iatow ej, np. C zech osłow acja  
i  W ęg ry .

W ob ec p a ń stw a  i n aro d u  g rzeszy m y  jeszcze  
ciąg le  b rak iem  zro zu m ien ia  d la  n a jis to tn ie j­
szy ch  z ad ań  i potrzeb  jego, ja k ą ś  tru d n ą  do 
w y tłó m a cz e n ia  o b o jętn ością  n a  w szystk o , co się 
w około n as dzieje. C zasy  niew oli i ży cie  w  za ­
b o rach  n a u cz y ły  n as  ra cz e j p rz e ciw sta w ia ć  się  
p a ń stw u , an iżeli p ra co w a ć  d la  niego. A le co 
w  zab o rach  było  d y k to w an e n ieraz  k onieczno­
ś c ią  d la  ra to w a n ia  p olsk ości, to  nie d a  się ni- 
czem  u sp raw ied liw ić d z isia j, w  n iepodległej 
P o lsce .

F a ta in e m  w p ro st n astęp stw em  tego  jest 
tru d n o ść  w y tw o rzen ia  się i w y ra ż a n ia  op in ji 
o b y w atelsk iej v / k ra ju  w  n ajw ażn iejszy ch  
sp ra w a ch  p a ń stw a , k tó ra  p o w in n a b yć zaw sze  
n iem al n a jw aln ie jszą  p la tfo rm ą  o p a rc ia  d la  
k ażdoczesn eg o  rząd u , w  jego p o ciąg n ięciach , 
zw łaszcza  n a  zew n ątrz .

To rozb icie  p olity czn e obozu polsk iego, za ­
p raw ion e n iejed n o k ro tn ie  siln em  z m ateria lizo ­
w an iem , egoizm em  i p ry w a tą , p rzy  zn aczn ym  
p rocen cie m n iejszo ści n aro d o w y ch  w  p ań stw ie  
i z w arto ści ich  fro n tu  —  o ile  ch odzi o obronę  
w ła sn y ch  in teresów  i p rzeciw staw ien ie  się p ań ­
stw u  p olsk iem u , o słab ia  stan ow isk o  . p a ń stw a  
ta k  n a  w ew n ątrz  ja k  i n a  zew n ątrz  i u n iem ożli­
w ia ra c jo n a ln e  w y zysk an ie  tw ó rczy ch  sił n a ­
rodu.

W śró d  iy ch  m n iejszo ści n arod ow ych , p ra ­
cu ją cy ch  gorliw ie  d la  w łasn ej k o rzy ści, a  n a  
zgubę p a ń stw a  p olskiego, ń ajń ieb ezp ieczń iej- 
szem  jest żydostw o.

D zięki sw ej rasowej przedsiębiorczości, soli­
darności, sprawności organizacyjnej i nagro­
madzeniu wszelkich bogactw materjąlnych  
w  sw em  ręk u , rozp ięli sw e sieci p ajęcze  n iem al 
n a  c a ły m  gl/obie ziem sk im  1 u p ra w ia ją  w  n a j­
bezw zględ n iejszy sposób wyzysk narodów.

U d a n ą  w y ro zu m iało ścią , ży czliw o ścią , bez­
in tereso w n o ścią , a  n aw et o fia rn o ścią  w ab ią  
w  n astaw io n e  s id ła  ła tw o w iern y ch  nie-żydów , 
p rzy czem  p rzez u m iejętn e  w y zy sk an ie  u łom n o­
ści n a tu ry  lu d zkiej, czynią zo swych ofiar nie­
wolników.

Tą drogą zdobyli wpływy w całym świecie.
T y ch  k ilk a  la t n iepodległego b y tu  państw ow ego  
pow inno było n as  ,P o lak ó w , n ajlep iej o tem  
p rzek on ać.

Szantaż polityczny na Polsce —  od ch w ili 
’ jej p o w stan ia  —  sta le  u p raw ian y  przez żydo- 
; stw o za  g ra n ic ą , podsycanie rozbicia politycz- 
j nego n a  zew n ątrz , sianie zgnilizny moralnej 
| 1 deprawacji ogólnej w  n ajro zm aitsze  sposoby, 

urabianie dla siebie przychylnej opinji w śród  
w a rstw  n ied ość się o rje n tp ją cy ch , w  n a stę p ­
stw ie tego opanowanie w 90 kilku % handlu, 
a 80 kilku %  przemysłu, masowe wykupno nie­
ruchomości po m ia sta ch , gruntów po w siach , 
ujęcie w swo ręce n iem al ca łk o w icie  handlu 
artykułami żywnościowymi, a  w ięc gra ich ce­
nami i groźba przesileniami na tle  go sp o d ar-  
czem  i żyw n ościow em , handel przemytniczy 
1 ograbianie skarbu państwowego, obchodzenie 
ustaw i rozporządzeń władz, ialszywe deklara­
cje podatkowe i przerzucanie w  ten  sposób cię­
żaru podatkowego n a  n ie-żydów , zapewnienie 
sobie stałego wysokiego przyrostu ludnościo­
wego przez stw a rz a n ie  sobie co raz  to lep szych  
w aru n k ó w  eg zy sten cji 1 uchylanie się od ofiary 
krwi w  obronie p a ń stw a  kosztem ludności nie- 
żydowskiej, oto główne zbrodnie żydów n a  n a ­
szym  n arod zie , które są równocześnie ich zdo­
byczami.

P od  w zględem  zażyd zen ia od niosła  P o lsk a  
rekord światowy, gdyż cz tery  i pół m iljo n a  ży­
dów  ż y je  w  niej i tu czy  się k osztem  sp ołeczeń ­

s t w a ' polsk iego, a  n asz  k m iotek , rzem ieśln ik  
i k u p iec m u si p o rzu cać  ziem ię o jcz y stą , ab y  za  
g ra n ic ą  —  n ieraz  w  n ajg o rszy ch  w a ru n k a ch  —  
zarob ić g rosz  n a  u trz y m a n ie  ? w łasn e  i  rod zin y .

C orocznie około 30.000 P o lak ó w  em igru je  
z k ra ju  n a  bczyznę za p ra c ą  i ch leb em ! Czyż 
ten fakt nie przejmuje grozą waszych umysłów, 
nie budzi żadnych refleksy], nie porusza wa­
szych sumień?

Co g o rsza , że ta  p o lity k a  rząd o w a eksportu 
Żywych dusz polskich z k ra ju , a  w ięc u m n iej­
szan ia  tem  sam em  sił n aro d o w y ch  w  p ań stw ie , 
ab y  m ó c u d zielić azylu  pół m iljon ow i ob cych , 
zak ord on ow ych  żydów , w śród  k tó ry ch  sto ją  
ca łe  fa lan g i k u p ców , rzem ieśln ik ów , różn ych  
p rzed sięb iorców  i oszu stów , lich w iarzy  i szp ie­
gów  itp. zb ro d n iarzy , zag o sp o d aro w u jący ch  się  
tu  n a  dobre, doprowadziła nawet do prób przy-
.........................       I IHIIIJIlf lM

znania te) szarańczy prawa obywatelstwa pol­
skiego.

Z ap y tam y , czy  m ożn ab y p rzy p u ścić  chociaż 
n a  chw ilę, że coś podobnego m ogło by zajść 
czy w  C zech osłow acji, czy  w Ju g o sław ji, w Ru- 
m u n ji, w  B u łg a rji czy  jak iem ś innem, nawet 
n ajm n iejszem  p ań stw ie  n a  półwyspie Bałkań­
skim .

Czy zd ajem y  sobie Spraw ę z następstw tego  
dla n aszego  niezależn ego b y tu  państwowego?,

Niestety! Z bólem  s e rc a  w y zn ać trzeb a , ł e  
stosu n k ow o m a ły  ty lk o  od łam  p olskiego spo* 
łeczeń stw a u św ia d a m ia  sobie faktycznie grozę 
naszego położenia —  a  re s z ta  —  zwłaszcza zaś 
ci, po k tó ry ch  sp odziew aćb y się n ależa ło  t  od' 
k tó ry ch  n aw et żąd ąćb y  w y p ad ało  —  ja k  o tętni 
św iad czą  czy h y  —  z a m ia s t pouczać drugicK* 
św iecić m alu czk im  i p o ciąg ać  idobrym przykład, 
d em , w  Jak im ś p rzek lęty m  wprost lenistwie £  
b ezw ładzie d u ch ow ym  i fizyczn ym , dla bardzo 
w ątp liw ej k o rzy ści osob istej —- i to n ie  i net! 
d łu ższą m etę —  tk w i głęb ok o w stosunkach' 
z żyd ostw em , jest s a m a  n iew oln ą i ogół W n ie*’ 
w olę p odd aje.

C zas w reszcie  z te m  sk o ń czy ć! \ vszak  nie  
sp odleliśm y do tego sto p n ia  w  n iew oli, ażeb y  
n a m  w  d ecy d u jące j ch w ili m ia ło  z ab rak n ąć  
silnej w oli i m ęsk iej od w agi do m o ra ln eg o , a  co  
za  te m  idzie, i do m a te rja ln e g o  w yzw olen ia  się  
z te j n iew oli. S u rsu m  c o rd a ! U d erzm y w  czy ­
nów  s ta l a  zw ycięstw o p rzy  n a s  będzie.

P o rz u ćm y  tak ie  k o m u n ały , n le w y trz y m u ją -  
ce k ry ty k i, jak , że i żydzi m a ją  p raw o  do ży­
cia . N ik t im  tego p ra w a  n ie  o d m aw ia , a le  też  
n ik t ch y b a  n ie ośm ieli się p ow iedzieć, ab y śm y  
nie m ieli p ra w a  do ob ro n y  sw ej n iezależn ości 
i do tego —  b y śm y  n a  z iem iach  p olsk ich  b yli 
gosp od arzam i.

N ikt nie m a  z a m ia ru  żydów  gn ęb ić, u rz ą ­
d zać p og rom y  czy  w  jak ik olw iek  in n y  sposób  
ich  k rzyw d zić. N ie ! sto im y  jed yn ie n a  s ta n o ­
w isk u  bezw zględnego p o szan o w an ia  przez n ich  
u sta w  p a ń stw a  i rozp orząd zeń  w ładz, a  nie —  
ja k  d o ty ch czas  się dzieje —  ob chod zen ia jch  
i d ep tan ia  p ow ag i p a ń stw a , w  czezn im , n ie ­
s te ty ! n iejed n ok rotn ie  d o p o m ag ają  sam i P o ­
lacy .

N iech aj p o m n ą ci n iegodni m ia n a  P o lak ó w  
n iew oln icy  i n ik czem n icy  —  m ało  —  z d ra jc y ! —  
że k a ż d a  k rzy w d a  P o lsk i i N arod u  m u 9i s t r a -  
sznem  p rzek leń stw em  i h a ń b ą  zacią ż y ć  n a  w ie­
k i n a  ich  im io n ach  i ro d a ch , podobnie ja k  p rzy ­
w a rła  do P on iu sk iego , R ad ziejow sk iego  itp.

W  d ziejach  n aszy ch , tak  przed , jak  i po- 
rozb iorow ych , w  m o m en tach  bądżto  p an o szącej 
się już w  z a ra n iu  g e rm a n iz a cji sk u tk iem  k o lo -

Nienawiść do „sekty nazareńskiej". — Jak  pa- 
sożyty żydowskie rozchodziły się po Europie. —

Ortodoksi, asymilatorzy 1 nacjonaliści.

Z ch w ilą , k ied y  k onało  p o gań stw o w ysoko  
k u ltu ra ln y ch  R zy m ian , G reków  i C h ald ejczy­
ków , w y su n ęła  się n a  przód i n a  b a rk a ch  ch rze­
ś c ija ń s tw a  religja żydowska, d otąd  w zgardza.- 
n a  i lek cew ażo n a  przez p ogan . „ S e k ta "  N aza- 
reń ćzy k ó w , w yło n ion a z re lig ji żyd ow sk iej, star- 
je  się  re lig ją  p a n u ją c ą  w  św iecie  n a  rów n i z 
re lig ją  B ra h m iró w , B u d d y stó w  i m oże jeszcze  
p a ru  in n y ch  w yzn ań . N ic w ięc dziw nego, że 
n ien aw iść żydów  do ch rz e śc ija n , k tó rzy  rozbili 
Ich jed n o ść ra so w ą  i zep chn ęli n a  d ru g i p lan  
ich  re lig ję , w y su w a ją c  sw o ją  „se k tę "  n a  m iej­
sce  n aczeln e  —  n ie m a  g ra n ic .

N ie czu je  n a to m ia st żyd te j n ien aw iści do 
p ogan, co  n ajw y żej lek cew aży  ich , lub n im i po­
g ard za . T ak iem  sam em  u czu ciem  od w d zięczają  
się żyd om  p o gan ie , a  n a w e t sch le b ia ją  żydom* 
by ich  u ży ć p rzeciw  zn ien aw id zon em u  ch rze­
ścija ń stw u . k tó re  z c a łą  g ro z ą  sw ej szybko  
w zrasta jące j p o tęgi liczebnej zalew a resz tk i do­
p a la ją ce g o  się p ogań sk iego  zn icza.

I tu  sp o slrzo g am y  ta k i zn am ien n y  ob jaw , 
żc żydzi z a m ia s t w cisk ać  się  w  śro d ow isk a po- 

‘ gan," k tó rzy  im  sch leb iają  —  od n ich  stro n ią , 
a  osiedlają ai« w ialnie ta m , gdzie n a jg ę stsz ą  
fa lą  w pływa chrystjanLEiu.

J a k  się to s ta ło ?  D laczego?
A no dlatego, że gogaiuc wnet rozpatrzeli

się w  ce la ch  ra s y  żyd ow sk iej, p rzek on ali o ich  
n iem ogącej n igd y  z an ik n ąć  od ręb ności, a  z a ra ­
zem  obłudzie —  i u zn ali w  całe j p ełni słow a  
S enek i, że je s t to  „zbrodnicze plemię o brud­
nych i niedorzecznych obyczajach, najbardziej 
wzgardzone plemię niewolnicze". C h rześcijan ie  
zaś W ierni zasad o m  C h rystu sow ej m iło ści bliź­
niego, u zn ali w  ży d ach  równych sobie bliźnich 
i jak k olw iek  sa m i p rześlad ow an i przez p ogan, 
sami nie prześladowali ni pogan, nl żydów. 
P rzeb iegłe  sem ick ie  plem ię wykorzystało ten  
ry s  d u szy  ch rz e ścija ń sk ie j i poczęło osied lać  
się w łaśn ie  n a jch ętn ie j w  .ch rześcijań sk ich  śro­
d ow isk ach .

K ied y Eclykt M edjolańslci przyniósł w ol­
ność ch rześcijan o m , p rzy n iósł ją  i żydom . Z ro­
zu m ieli to żydzi i zm ienili ta k ty k ę : sk w ap liw ie  
ch w y ta ć  zaczęli k ażd ą  n a d a rz a ją c ą  się sposo­
b ność o d g ran iczen ia  się od ch rześcijan , ab y  
stw o rzyć m iędźjt sobą i „ n a z a re ń cz y k a m i" m u r  
nie do p rzeb ycia , ab y  zap ew n ić się, że w naj­
gorszych nawet sytuacjach nie rozpłyną się ży­
dzi w morzu ohrześcijańskiem. A n alogiczne  
p rzy k ład y  m am y  dziś w  ciążen iu  L itw in ów  do 
N iem ców , ab y  nie ro zp ły n ąć się w  pokrew nern  
m orzu  polslcicm  —  lub do n ied aw n a przed w oj­
n ą, eiążen ie P o lak ó w  do N iem ców  n a  Śląsku  
C ieszyń skiem , ab y nie d ać się w ch ło n ąć  przez 
p ok rew n ych  C zechów , k tó rzy  zm onopolizow ali 
n ad zó r i u rzęd y  w  k o p aln iach  zagłęb ia  k arw iń - 
sk o-ostraw sk ieg o .

P r a c ę  tego ro zg ran iczen ia  p rzep row ad zają  
żydzi aż do sk u tk u  z o fia rn o ścią  ra s y  zagrożo­
nej u p ad k iem , z p rzeb iegłością  s ta re j b ardzo  
k u ltu ry , z fan aty zm em  ra sy  w sch od n iej i z
zimnym nawet na drobne zyski skierowanym

5 w zrokiem  sp ad k ob ierców  fen ick iego  kupiec- 
tw a. S tan  k a p ła ń sk i żydów  i ideologow ie ży­
d ow scy —  rab in i —  n io są  życie  sw e te j idei W 
ofierze. O dgrodzeni od św ia ta  zew n ętrzn ego  
a scezą , u m a rtw ia n ie m , ob aw ą p rzed  N azareń ­
czy k am i i n ie n a w iśc ią  do w yższości re lig ji  
ch rz e ścija ń sk ie j apoteozują wszystko to, cd 
żydów od chrześcijan wyróżnia* Z w y czaje  ży-. 
dow skie, często k ro ć zabobonne, b ezsensow ne I 
an ach ro n iczn e , p odnoszą do god n ości sak ra*  
m en taljó w , m o ty w u jąc je n acią g n ię te m i  
p seu d o-n au k ow em i p rzy czy n am i —  tw o rzą  le­
g en d y  i b oh aterów , w m a w ia ją  w  sWego b oga  
sp ecja ln ą  bogu żyd ow sk iem u  mściwość i okru* 
tn ość, o w ija ją  w szystk o  w  ta je m n icz o ść  i 
s tra c h  b u d zący  cerem o n ja ł, p o w ierzają  sw e r a ­
dy, n ak azy  i p ism a  w  sposób ta je m n icz y  i sy m ­
b oliczny sw oim  n astęp co m  p rześlad u ją  z se­
m ick ą  zaciek ło ścią  i ch iń sk ą  w y trw a ło ścią  od- 
szczep ień ców  i n iep osłu szn ych  —  i przez setk i 
la t s tw a rz a ją  szereg  przepisów , k tó ry ch  żad en  
żyd p rzek ro czy ć się nie w aży , b ard ziej je  cen i 
niż bib lję-T orę —  i pokolenie żydów  zm ien iają  
pow oli, a le  k o n k retn ie  w  pokolenie Talraudy- 
stów , N iezro zu m iały  zupełnie śred n im  w iekom , 
a  i dziś niew iele zn an y  język , h eb rajsk i o słan ia  

j p rzep isy  n a jro z m a itsz y ch  zbrodni n a k a z a n y ch  
I ta lm u d em . N a biblji S tareg o  Z akonu w y ra s ta  

w yższy  od niego T alm u d  i jak  k a n ia n k a , żyje  
życiem  k oniczyny. Oto p aso ży ty !

K ied y ch rześcijań stw o  posuw a Się w olno  
m oże, ale  k onsek w en tnie w zdłuż w yb rzeży  Mo­
rz a  Śródziem nego ku  półw yspow i ib eryjskiem u , 
idą za niem żydzL W  n ajb ard ziej rom ań sk o- 
k ato licld ej H iszp an ji n iebezpieczeństw o żydow ­
skie s ta je  się n ajgroźn iejsze. P o w sta je  Ś w ięta
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n izacji n iem ieck iej, b ądźto  u p ad k u  jed n o ści po­
lityczn ej p a ń s tw a  i zalew u  k ra ju  przez n iep rzy­
jació ł, czy  w reszcie  u tra ty  sam eg o  b y tu  n iep od ­
ległego i rg o żące j s tą d  z ag ład y  sam ej n arod o­
w ości, b o d źca  do od rod zen ia  d aw ał zaw sze Ko­
ściół i duchowieństwo, a  im io n a  ks. a rcy b . 
Świnki, ks. p rzeo ra  A ug. Kordeckiego, k s. P io ­
t r a  Skargi, k a rm e lity  k s. Marka, ks. Konarskie­
go, ks. A d. Naruszewicza, ks. S tan . Staszica, 
ks. bisk. Jó zef Załuski, ks. S tan . Brzuski, ks. 
Piotra W awrzyniaka, ks, Skorupki, ks. Butkow- 
skiego, k s. K az im ie rz a  Lutosławskiego, ks. 
Zimmermana, w reszcie  tej m ia ry  p a trjo ty , co  
ks. a rcy b isk u p a  Jó z e fa  Bilczewskiego i w ielu  
in n y ch , zw iązan e s ą  z n iem i n a  zaw sze.

Czyżby d zisiejsze d u ch ow ień stw o n asze  —  
od siebie z a cz y n a ją c  —  n ie ch cia ło  i nie po­
w inn o w sk azać  n aro d o w i p olsk iem u  jed yn ej 
d rog i do z ła m a n ia  p rzem ożn ych  dziś w  P o lsce

w p ływ ów  żyd ow sk ich  p rzez s tan o w cze  i bez­
w zględn e zerw an ie  w szelk ich  sto su n k ów  z ży­
d am i, p o u cz a ją c  rów n o cześn ie  w iern y ch , że po­
w a g a  ta k  obrony, ja k  i  sam eg o  p rzeciw n ik a , 
w y m a g a  nie ek scesów  i żak o w sk ich  n a trz ą s a ń  
się, a le  p o zn an ia  sam ej k w e stji żyd ow sk iej 
w  P o lsce  i d oboru  środ k ów  obrony, n ie  u w łasz­
cz a ją cy ch  w  n iczem  ta k  p orząd kow i, jak o też  
i pow adze P a ń s tw a .

Hasłe«i wszystkich prawych Polaków, bez 
względu na ich zapatrywania polityczne, po­
winno być dziś: Do szeregów Towarzystwa 
Rozwoju życia Narodowego w Polsce!

Tow. Rozwoju życia Narodowego w Polsce

O ddział IV . Lw ów .

Lwów, d n ia  15 m a ja  1925.

Oto uczciwi i lojalni obywatele!
Od dłuższego czasu  g ra so w a ła  w  W ied n iu  

sz a jk a  fałszerzy  p aszp ortów , k tó ra  d o sta rcz a ła  
ty ch  p aszp ortów  d ezerterom  polsk im , żydom , 
celem  u ła tw ien ia  im  w y jazd u  do P alesty n y . 
W  ty m  celu  k u p ow ali fałszerze p raw d ziw e  
p aszp o rty  i zap o m o cą ch em iczn y ch  środ k ów  u- 
su w ali d atę  i tek st, w p isu jąc  n azw isk a  d ezer­
teró w . P o lic ja  a re sz to w a ła  3-ch  żyd ów : Lem-

berga z L u b lin a , Sterfelda z Ł od zi i Weigel- 
manna z W arszaw y . Ten o sta tn i był ju ż  daw no  
p oszu k iw an y przez w ładze jak o  fałszerz  pol­
sk ich  p aszp ortów . O szust u k ry w a ł się pod naz­
w isk iem  F ija łk o w sk i.

A reszto w an i p rzy zn ali się, że zap o m o cą  fa ł­
szyw ych  p aszp ortów  u d ało  się im  w y sła ć  k il­
k u n a stu  d ezerterów  p o lsk ich  do P a le sty n y .

)aK nam niszczą walutę polską ?
W  W a rsz a w ie  w y k ry ła  p o licja  w ielk ą  fa ­

brykę fa łszyw ych  pieniędzy. Ilzecz ta  rozgło ­
s iła  się w  p rasie  cod zien nej, ale... w ym ieniono  
jed yn ie d w óch czy trzech  k ato lik ów , jak o  
sp raw có w  oszu stw a. D w a tylk o  lub trz y  d zien­
n ik i za ję ły  się k w e stją  bliże.j i stw ierd ziły , że 
n aw et prasa czysto polska, z a ta iła  w łaściw y ch  
sp raw có w  o szu stw a, w y m ien ia jąc  k atolik ów .

U ję ta  zaś sz a jk a  fałszerzy  dolarów i 20-to 
złotówek sk ła d a  się z 50 żydów, a  ażeb yśm y nie 
byli p o d ejrzew an i o zm yślenie —  p od ajem y  
owe n azw isk a :

1) Z y g m u n t (Z ysel) Szabes, la t 32, 2) W olf 
R ozen trid  „C zarn y  W o lf“, 3) Ick o  S zpitalew icz , 
la t  50, 4) Ą b ram  L ajb zig ćr, 5) Ju d ei D rober, la t

38, 6) M endel O strow ick i, la t  48, 7) A b ram  
F ro n s , la t 44, 8) P in k u s H erm an , la t  18, 9) D a­
niel P in k ie ls z ta p , la t  36, 10) C h an a  C ytry n , 
la t  20, 11) M oszek W ald m an , la t  18, 12) Ja n k ie l  
Ig lick i, la t  35, 13) S ik o ra  S zulim , la t  28, 14) Mo- 
r ic  G oldsztajn , la t 29, 15) R y fk a  R ub in , la t  40,
10) S alom on  K o n stan ty n o w sk i, la t 18, 17) L e -  
w ell W a jd m a n , la t 56.

W ięce j ch y b a  n azw isk  nie p o trzeb a?
Z n am ien n e, że k ato lik  Wyczółkowski, 

sch w y ta n y  z ow ym i ży d am i, p od erżn ął sobie 
po aresz to w an iu  g ard ło  —  ze w sty d u !

Oto dow ód typ ow y —  jak  żydzi d z ia ła ją  n a  
szkodę P a ń s tw a  P olsk iego .

I to nie p ierw szy , an i d ru gi raz . Masowo!

Żydzi w polityce francuskiej i niemieckiej
Napływ żyd ów  do d y p lo m acji n iem ieck iej 

coraz b ard ziej w z ra sta . Oto n ieco  nazw isk .
Dawny p oseł w  B ru k seli d r  Landeberg, 

został m ian o w an y  p osłem  w Belgradzie.
Radca leg acy jn y  w Rydze — Riesser, k on­

sul g en e ra ln y  d la  sp raw  ro sy jsk ich  w  m in i- 
sterjum w  Berlinie — Seklesinger, k onsulow ie  
Schwarz i Loberheim, a  tak że p an  Kaim w  biu­

rze p raso w em  m in iste rju m  sp raw  z a g ra n icz ­
n y ch  —  s ą  to w szystk o  żydzi.

R a d ca  a m b asad y  n iem ieck iej przy; W aty­
kanie, je s t p an  Meyer,, żyd. (N aszyjn , n ieste ty , 
ra d c ą  p o selstw a p rzy  K w iryn ale  je s t tak że .,, 
p an  Goldstand).

P erso n el w ielu  in n ych  p oselstw  n iem iec­
k ich  liczy  w ielu  żydów  (w N ow ym  Jo rk u  n. p.

pan Bahr, w Kopenhadze pan Rosen, Zeiden, 
etc. przedstawicielem Niemiec w Palestynie 
jest żyd, p. Kalisz. Niema już co wspominać o 
tom, ze w agencjach prasowych niemieckich, 
całego świata, jest mnóstwo żydów (75 proc.), 
wśród których Wertheimer, rezyduje w P a ­
ryżu.

W obecnym gabinecie francuskim zasiada 
dwu żydów: sen. Abraham Szramefc, minister 
spraw wewnętrznych i minister admiralicji 
Iksse. Już dawniej zdarzało się, że w rządzie 
zasiadali żydzi. Pierwszym żydem, £ tó ry  zasia­
dał na fotelp ministerialnym, był znany mason 
Adolf Cremleuz, który ogromnie posunął na­
przód sprawę równouprawnienia żydów i u- 
gruntowania ich wpływów we Francji. Żydami 
byli też ministrowie Dawid Raynal, sen. L. 
Klotz, Paul Strauss, sen. Milhaud 1 Bokanow- 
ski. Pierwszy raz jednak zdarza się, że dwaj 
żydzi równocześnie zasiadają w gabinecie mi­
nistrów. Dopiero gabinet Fainvalego, zależny 
od prźwódcy socjalistów, żyda Bluma, może się 
„poszczycić11 dwoma żydami w swem łonie.

Co znaczy ta
starodawna pamiątka.

W  starym, słynnym ze swych pięknych 
stropów gotyckich, kościele Bernardynów w 
Wilnie, w prawej nawie znaleźć Ehożna kamien­
ny nagrobek w kształcie trumienki, z następu­
jącym napisem:

D. T. O. M. D.

MEMORIA
INGENfJI jPUERI SIMONIS K1EREL1S NATIO- 
NE VILNEN. SEPTIMO AETATIS ANNO CRU- 
DELISSIME A JUDEIS YULNERIBUS CENTUM 
SEPTUAGINTA OCCISI IN ANGULO HtHUS 

ECCLESIAE TUMULATI 
ANNO A CHRISTO NATO 1592 

ERECTA

EX E L E E  MOSYNIS BENEFACTORUM  
ANNO DOMINI 1623.

P r z e k ł a d :

Pamięci niewinnego chłopca Szymona Kie- 
relicza, rodem z Wilna, w siódmym roku życia 
przeokrutnie przez żydów stu siedemdziesięciu 
ranam i zamordowanego, i u  węgła tego kościo­
ła w roku od Narodzenia Chrystusa 1592 pocho­
wanego, (nagrobek ten) wzniesiono z ofiar do­
broczynnych w roku pańskim 1623.

ŚWIAT E L E G A N C K I i wym agający ubiera się 
| w firm ie  Jan  Sajak, Kraków, Karmelicka 1. 39. 
i N a sk ład zie  materjały angielskie.

In k w izy cja , ra tu je  w p raw dzie przed ogólnem  
zażyd zeniem  p ółw ysep, a le  n ajtęższe , fa n a ty z ­
m em  p rzeję te  jed n ostk i żydow skie ro zlew ają  
się po Francji i Niemczech. Ja k  giez w  sk órę  
b yd lęcą, w ro śli żydzi w H iszp an ję, G alję i pin. 
A fryk ę i k rw ią  o b cych  n arod ów  d alej żyją . 
P a so ż y ty !

Już Ju s ty n ia n  w p o czą tk ach  VI w. drży  
przed tą  p lag ą  p aso ży tn iczą , za b ra n ia  w y k ła ­
dów T alm u d u , zm u sza rab in ów  do stu d jo w an ia  
język a łaciń sk ieg o , m arzy  o a sy m ila c ji żydów  
i o s ią g a  ca łk iem  p rzeciw n y rez u lta t. Ż ydzi za­
m y k a ją  się w  sobie jeszcze szczeln iej, a  kiedy  
ch w ile  dziejow e s ta ją  się d la  n ich  groźn e, roz­
lewają się trzema falam i: od zach od u  z H isz­
p an  j i, od p o łu d n ia  i pół. w sch od u  z I ta l j t  i B i­
zan cju m  i od w sch o d u  od C h azarów  i T a ta r -  
szczyzn y —  po ca łe j E u rop ie .

R a d y k a ln a  m eto d a  w y rz u ca n ia  żydów  z 
A n glji, H iszp an ji i N iem iec nie p rzyn osi k o­
rzy ści. Ż ydzi zm ien ia ją  n aw zajem  siedzibę —  
miejsce ru d ego b lon dyn a aszkenazim zajm u je  
czarn y , ch u d y, z p łom ien n em i o cz a m i sefardin 
i od w rotn ie. Ilo ść , n ien aw iść, fan aty zm  i w y­
trz y m a ło ść  zo sta je  ta  sa m a . Bakcyl semicki 
utkwił już w organizmie aryjczyka i żyje na­
dał jego krwią.

Problem żydow skiego w sp ó łży cia  s ta je  się 
kwestją społeczną K ościo ła  i p ań stw . K w estją  
nie do rozwiązania. Ż ydzi o b ie ra ją  n o w ą ta k ­
tyk ę. Dzielą się na ortodoksów, p ro p ag u jący ch  
od ręb ność rasową, k tó rzy  ży ją  p oza p ań stw em , 
p oza p ra^ -am i jego, p o za jego ży ciem  —  w y­
ło ćm ie  z sobą i d la  siebie. P rzep isy  danego n a ­
ro d u  w yp ełn iaj ą ty lk o  o ty le , o ile to jest ko­
nieczn e, zresztą gardzą gojem, brzydzą się nim

i t r a k tu ją  go jed yn ie jak o  tego, k tó ry  g łu p o tą  
sw oją, n iezarad n o ścią  sw oją  i p y ch ą  sw o ją  
ma dopomagać żydowi do zarobku. To s ą  ci 
żydzi w  c h a ła ta c h  i z p ejsam i, k tó ry ch  w id u ­
jecie  n a  s ta c ja c h  K oluszek , S k iern iew ic, Łodzi, 
B rod ów  i Czortlcow a. D rugi od łam  żydów , zw a­
ny  asymilalorarai, u b iera  się po eu rop ejsk u , 
m ów i język iem  n aro d u , pośród k tó reg o  żyje, 
n aw et św ieci św ieczki n a  d rzew k u  n a  gw iazd ­
kę, sp ra w ia  św ięta  Bożego N aro d zen ia , kpi po­
zornie z ortod ok sów , w styd zi się ich  i sw ej re- 
lig ji i pozornie tęsk n i do p rzejścia ' n a  ch rześci-  
jan izm .

A le to w szystk o  tylko pozornie, bo w d a ­
n ych  m o m en tach , n a  d an y  zn ak  ta je m n y  przez  
rad ę  k a h a łu  i rab in a , np. p rzy  w y b o rach , oba  
te o d łam y  id ą  razem  p rzeciw  k ato lik om . A 
dzieje się to* w  sposób n a s tę p u ją cy : P o w sta ją  
w  d anej m iejscow ości np. dw ie lis ty  w y b orcze : 
k a to lick a  i żyd ow sk a. Ż ydzi o rto d o k si s ta w ia ją  
10 k an d y d ató w , k a to licy  rów nież 10-ciu. A le ży ­
dzi asy m ila to rz y  u d a ją , jak ob y  się z o rto d o k ­
sam i p orozu m ieć nie m ogli i p rz y łą cz a ją  się 
do lis ty  k a to lick ie j, pod w aru n k iem , że k ą to liL 
cy  o d stąp ią  im  d a jm y  n a  to 2— 3 m ie js c a  k a n ­
d yd ack ie. P o la c y  g łu p i lub p rzek up ien i d a ją  
się w ziąć n a  k aw ał. P o  g losow an iu  pokazu je  
się, że lis ta  żyd ow sk a u z y sk a ła  10  k an d y d ató w  
i k a to lick a  10 -ciu , a le  m iędzy n ią  je s t 2 —3  
m ie jsca  żydow skie. W yszło  w ięc z w yb oru  12 
żydów  i 8 k ato lik ów . P a so ż y ty !

R ew o lu cja  fra n cu sk a  ze sw ojem i „ P ra w a m i  
czło w iek a11, zbliżonem i pozornie a zd rad zieck o  
do czy sty ch  zasad  C hrystu sow ych , rozb u dziła  
ze w szy stk ich  n acjo n alizm ó w  n ajsiln ie j nacjo? 
□alizm żydowski. Złowrogie pomruki żydostwa

n ość d w o ru  p ary sk ieg o  i w iedeń sk iego od 
Ilo th sch ild ów , h u laszczej k a m a ry li  d w o rsk iej  

P e te rsb u rg a  od b an k ieró w  żyd ow sk ich , a so c ja ­
lizm u w ło sk iego  od sw oich  p rzew od n ik ów , ró w ­
nież żydów . W n et żyd  Natan zostaje bur- 
czu je się ju ż w  połow ie 19 w ., p od czas t. zw. 
w alk  w oln ościow ych  i w iosn y  ludów . To 
w szystk o , co  przez 2000 la t  gromadził talmud 
w  żydow skiej d uszy, cała ta  straszna niena- 

( w jść do ch rz e ścija n  i w ia ra  żydów , że on i za- 
; w ład n ąć m a ją  św iatem , wybucha teraz żywio- 
! łowo. Z o fiarn o ści id ealistów  N iem ców  w  ro k u  
] 1848, z o fiarn o ści p o w stań ców  p olsk ich  w; 1803, 

z ru ch ó w  n aro d o w y ch  n a  W ęg rzech , R osji i 
I ta lji  korzystają żydzi. Niby to przyłączają się 
wszędzie do ruchów ludowych, a  p otem  za ce ­
nę ży cia  ch rz e śc ija n  b o h ateró w  wysuwają 
swcją sprawą na plan pierwszy.

W  d ru giej połow ie X IX  W. w y p o w iad ają  
już pewną wojnę chrześcijaństwu. P ań stw o w e  
p ra w a  w ca ły m  św iecie p rzy zn ały  ju ż  w ol­
ność w y zn an ia , żydzi się ju ż n iczego  nie boją. 
Gorbon, S m oleń sk i, C ederbau m , P iń sk e r, S in ­
g e r  i w ielu , w ielu  in n y ch  żydów , n aw o łu ją  
p ism em  i słow em  żydostw o całego  św ia ta , aby  
zrzu ciło  z siebie p ió ra  p rzy b ran ej o jczy zn y  i  
śm iało  w y stąp iło  w  obronie sw ej od ręb ności, 
rów n ości i n iezależn ości żydow skiej. W  1884 r. 
odbyw a się w Katowicach zjazd delegatów agi­
ta c j i  żydowskiej z Niemiec, Polski, Węgier, 
C zech i Rosji. Przysięgą stwierdzono obowią­
zek walki przeciw chrześcijaństwu.

W  tym  też czasie  zd obyw ają sobie m n ó­
stw o stan ow isk  na najwyższych urzędach we 
F ra n c ji , w  A u strji, N iem czech , I ta lji  i R u- 
m u n ji. R ów n olegle do tej p ra c y  r o i " lo zależ-
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Żądajcie herbaty RIEDLA, Lwów, Rmowshiego 3.

Oświadczenie min. Grabskiego
w sprawie szkolnictwa żydowskiego.

Sjonistyczny „Nasz Przegląd" zwrócił się do min. oświaty 
p. Grabskiego z prośbą o wypowiedzenie zasadniczego poglą­
du na sprawę szkoln ctwh żydowskiego. Min. Grabski przesłał 
„N. P .“ pisemną odpowiedź, którą poniżej podajemy, narazie 
bez komentarzy. —  Red.

Przedłożyłem już sekcji Komitetu Politycznego zasady, według których 
należy — mem zdaniem —  unormować sprawę szkolnictwa żydowskiego.

Oczywiście, zanim zostaną one przedyskutowane przez Sekcję i przyjęte 
przez Rząd nie mogę poddawać ich dyskusji prasowej.

W tej chwili mogę Panu wskazać tylko wytyczne, któremi kieruję się przy 
rozpatrywaniu kwestji szkolnictwa żydowskiego.

Konstytucja przepisuje obowiązkową naukę religji. Szkoła państwowa m» 
za zadanie nietylko kształcenie ale i wychowanie młodzieży.

Istnieje w Państwie Pplskiem powszechny przymus szkolny. Z tych 3-ch 
faktów wynika, że słusznie należy się' ludności żydowskiej Rzeczypospolitej 
odpowiednia ilość szkół państwowych, któreby wychowywały młodzież żydow­
ską według zasad religji mojżeszowej, szkół więc, świętujących w sabat 
i w których obowiązkową byłaby nauka religji mojżeszowej oraz języka he­
brajskiego, historji Żydów i t. d.

Jest jednak znaczna część Żydów, którzy uważają za konieczne naucza­
nie religji w rozmiarach o wiele większych, niż je dać może zgodnie z ogól- 
nemi swemi planami, szkoła państwowa. Jest też część Żydów, którzy chcą 
dzieci swe ksitałcić w języku hebrajskim lub też żydowskim.

Stąd powstaje zagadnienie prywatnych szkół powszechnych i średnich 
ogólno kształcących już to wyznaniowych żydowskich (chedery) z hebrajskim 
lub żydowskim językiem wykładowym.

Nie widzę dobrej racji dla zakazywania którychkołwiek z nich.
Osobiście uważam, że żargon jest epizodem historycznym, gdy język 

hebrajski ma przeszłość i przyszłość w historji kultury żydowskiej. Ze strony 
więc państwowych władz szkolnych zasługuje więcej na uwzględnienie język 
hebrajski, niż tzw. żydowski.

Państwo Polskie nie ma jednak obowiązku narzucania języka hebrajskie­
go tej części ludności, która woli od pańslwowej szkoły z językiem wykłado­
wym polskim żydowską szkołę prywatną i z wykładem w żargonie. Państwo 
musi dbać o to, by szkoły, prywatne żydowskie dawały należytą naukę jeży­
ka polskiego i by, wychowując młodzież żydowską zgodnie z zasadami religji 
mojżeszowej, wychowywały, ją  jednocześnie na dobrych obywateli Państwa 
Polskiego, dawały je j polska, zachodnią, a nie wschodnią kulturę obywatelską.

Król żydowski... Rosenberg.
(PrzyczyneK do niebotycznej zarozumiałości żydowskiej).

Konsolidacja żydostwa
w Polsce.

W a rsz a w sk a  „G azeta  P o ra n n a "  pisze o k on ­
so lid a cji ży d o stw a :

N a o czach  n aszy ch  d okonyw uje się szybko  
o s ta te cz n a  k o n so lid acja  ży d o stw a w  P o lsce .

R uch  te n  p rzek reślił n iety lk o  w szelkie  
p rób y a sy m ila c ji, a le  zm ierza  w y raźn ie  do od - 

• g ro d zen ia  m a s  ży d ow sk ich  od w pływ ów  od ­
d ziały w ań  k u ltu ry  polsk iej.

Ś w ietnie p ostaw ion e i zorgan izow an e szkol­
n ictw o  żyd ow sk ie w ych ow u je  now e p ok olen ia  
w  p ełn i św iad om ości narod ow ej, 

i  ' W  n ied alek iej p rzyszłości p ism a żydow skie  
w y d aw an e w  język u  p olsk im  p rz e sta n ą  istn ieć. 
Języ k iem  n aro d ow ym , o b ow iązu jący m  d la  do­
ra s ta ją c y c h  pokoleń będzie żargon .

Ju ż  d zisiaj in te lig en cja , b u rżu azja  żydow ­
sk a , k tó ra  w la ta ch  p rzed w ojen n ych  w yk azy­
w a ła  zn aczn e zain tereso w an ie  się tw ó rczo ścią  
p olsk ą, w strzy m u je się od k u p o w an ia  polsk ich  
k siążek , p olsk ich  dzieł sztuki. 

m B o jk o t ten  o czyw iście  będzie w z ra sta ł w  
. m ia rę  p o tęg o w an ia  się św iad om ości n arod ow ej 

-  żydów  i rozw oju  tw ó rczo ści żydow skiej.
J e s t  to  rozw ijan ie  p ro p ag an d y  n a  rzecz  „ ro ­

d zim ej" tw ó rczo ści, ok res p ośred n i, po k tó ry m  
n a s tą p i o sta teczn e  w yod ręb n ien ie się —  u w ień ­
czon e u p ow szech n ien iem  żargon u , podn iesie­
n iem  go do god n ości język a n arodow ego.

R zecz p ro sta , że w  m ia rę  p o tęgow an ia  się 
w ew n ętrzn ej k o n so lid acji żyd ostw a, w z ra sta ć  
b ęd ą jego am b icje  i p lan y  i godzić będą w bez­
p ieczeń stw o, w  sp o istość p ań stw o w ą P olsk i.

S tan ow isk o  żydow skie u ła tw ia  n am  p rze ­
p row ad zen ie od żydzen ia ży cia  polskiego, z a ta -  
m o w an ia  ek sp an sji ży d ow sk iej: żydow skie w y­
staw y , w y d aw n ictw a, p ism a, te a try  są  k ra ń co ­
w o ek sklu zyw n e, d la  tw órców  p olsk ich  m ie jsca

ta in  n iem a.
C zas przeto n ajw yższy , aby i z polskiej 

scen y , z p olskiego p iśm ien n ictw a i z polskiej 
sztu k i u su n ą ć  w szystk o , co obce, co tuz obok  
n a s  org an izu je  w łasn e życie.

DUźfr DOM p artero w y  z ogrod em  i polem , r a ­
zem  około 2  m orgi, s ta jn ia , ch lew , m u ro w an e, 
w W ad o w icach  p rzy  ul. G im n azjaln ej, do 
sp rzed an ia  za 8 ty sięcy  d olarów . B liższe in fo r­
m a c je  co do w aru n k ó w  k u p n a : S trzyżów , ap te ­

k a  S to egera .

R. H. KOWALSKI, K rak ów , G arb arsk a  26 —  
M aterja ł e lek tro tech n iczn y , ak u m u la to ry .

m istrzem  R zym u  pod bokiem  p ap ieża  P aso ­

ż y ty !
P o d  k on iec w iek u  19-go z ja w ia  się n a  w i- 

" d cw n i św ia ta  społecznego żyd z B u d ap esztu  
- H e r z l  i forsuje m yśl zalu d n ien ia  P a le s ty n y  ży d a­

m i W p raw d zie  późniejsi d ziałacze  w y śm iali tę  
m y śl n ied ołężn ą, bo P a le s ty n a  zaledw ie 15-tą  
cżęść żydów  św ia ta  p o m ieścić m oże, p od trzy­
m u ją  tę  zasad ę jed n ak  rzek om o d latego , aby  

.n ie  ty lk o  żydom  lecz i ch rześcijan o m  p rzyjść  
w  pom oc przez ściąg n ięcie  z P o lsk i, R osji i 
W ę g ie r  n a d m ia ru  żyd ostw a. Ale p o słu ch ajcie  
te ra z  S zan ow n i C zyteln icy  —  jak  żydzi um ieli
i tę  m yśl n ieu d ałą  w y zy sk ać  d la  siebie.

Jed n i a g itu ją  p ism em  i słow em  za e m ig ra ­
c ją  żyd ów  do P a le s ty n y  —  inni rów nocześn ie  
(a  m iędzy n im i p rzek up ien i red ak to ro w ie  pol­
sk ich  dzienników ) z a cz y n a ją  bić n a  a la rm  
przed  n ieb ezpieczeń stw em  id eologji H erzla . 
A m ian o w icie  w sk azu ją  ci n ik czem n icy  sferom  
in te lig en tn y m , że ta k ie  g w ałtow n e o d ciąg n ię­
cie  żydów , jak o  „zdolnego kupieckiego zawodu 
w Polsce, Wągrzeh i t. d.“ sp ro w ad zić  m oże ru­
iną ( !)  gospodarczą ( 1) n a  te  k ra je  —  i w  ten  
Sposób p ow staje  n o w a p a r tja  żydów  —  k tó rzy  
głoszą, v żydzi dla swego dobra i dla dobra 
tego nm pośród którego żyję, winni zostać 
na m ie js c -  Obie te  p a rtje  za cz y n a ją  w alczy ć  
pozornie ze sobą i. to  znow u w  te n 1 sam  sposób, 
ja k  już poprzednio w sp om n iałem . Jed n i u s ta ­
w ia ją  listę  w yb o rczą , d ru d zy n ib y to  ich  n ie­
p rzy jacie le , łą cz ą  się 7 P o la k a m i z a  cen ę kilk u  
k an d yd atów , a  w yn ik  w yborów  jest znow u 12  
i 8 . —  P a so ż y ty  1 . - _

O p asoży tn ictw ie  życ.ću  ,v obecnej w ojnie  
i p rzed  n ią  pom ów ię in n y m  razem . S. S.

S jon isty czn y  Nowy D ziennik p rzyn osi o sta ­
tnio  now y dow ód typow ego sam o ch w alstw a  
żydow skiego. W  ub. ty g . m ieli „w ielk iego" Co- 
h n a  w  P a ry ż u , dziś m a ją  Jo jn ę  R osenb erga, 
rów nie „w ielk iego" w A m eryce.

D la ro zw eselen ia  czytelników , co byw a do­
bre w  ta k  ciężk ich , jak  n asze, cz a sa ch  —  cy ­
tu jem y  owe sam o ch w alstw a .

B O K S E R  NAD BOKSERAMI 

21-letn i C h arles R osenberg.

„A m ery k a  w y d ała  znow u pierw szego n a  
k u li ziem skiej s iła cz a  ży d a-b o k sera  C h arles ‘a  
R osenb erga. O sław ie  jego głośn o, już we w szy ­
stk ich  p ism ach  an g ielsk ich , a  jeszcze bard ziej 
w żyd ow sk ich .

Nie jest to już p ierw szy , k ró l bokserów -żyd. 
Zdobył on k oron ę od L eo n ard a , k tó ry  rów nież  
je s t żydem , a  ten  d ru gi znów  odziedziczył tron  
po słyn n y m  zap aśn ik u  K ap łan ie,

Ja k  w id ać w ięc trzy  osta tn ie  pokolenia k ró ­
lów p ięści w A m ery ce  rep rezen to w an e były  
przez żydów , tem  sam em  w ięc żydzi dzierżyli 
bterła boksu n a  ca ły m  św iecie. A m ery k a  bo­
w iem  p rzod uje pod ty m  w zględem  c a lej k uli 
ziem skiej.

Jak żeż  to się m ogło s ta ć , że żydzi p o trafili  
w sp ó łzaw od n iczyć z rd zen n ym i y an k es‘am i i to

trzy  ra z y  raz  po ra z ie ?  Odpowiedź n a  to nie­
tru d n o zn aleźć.

W szy scy  trzej k rólow ie nie są  zw yk łym i 
b ok seram i. N ależą oni do zap aśn ik ów  lekkiej 
w agi, nie p rz e k ra cz a ją ce j 118 funtów . M ogą za­
tem  bez tru d u  dzięki sw ej żw aw ości, pokony­

w ać p rzeciw n ik a. I tu  kw i sek ret, d laczego  
w łaśn ie  żydzi p o sia d a ją  te  d an e, k tó re  p o zw ala­
ją  im  s ta n ą ć  w p ierw szym  szeregu  bokserów .

I oto d aw n iej zach w y cał y an k esów  i bu­
dził podziw  w całe j A m ery ce  sw ym i p op isam i 
K id- K ap łan , później w y trą c ił  m u  berło z fęk i  

i B eni L eo n ard , a  w  dniu  27 m a r c a  b. r. p ro k la­
m o w an y  został n a  k ró la  bokserów  lekkiej w ag i  
w M edison S ą u a re  w  N ow ym  Jo rk u  C h arle  Ro­
senberg.

T rzeb a w iedzieć, że żydow ski N ow y Jo rk  
od zn acza się sp ecyficzn ym  p atrjo ty zm em  bok­
sersk im  i zaw odom  często p rzy g ląd ają  się ty ­
siączn e tłu m y  żydów . To d aje  p ochop żydow ­
sk im  zap aśn ik om  do s ta cz a n ia  w alk i z bokse­
ra m i in n y ch  n arod ow ości. W  ten  sposób w alk i 
m iędzy b ok seram i p oszczególn ych  n arod ow ości 
p rz e k s z ta łc a ją , się w isto tn e w sp ółzaw odn ictw o  
n arodow e. Żydow i p op ro stu  ch odzi o życie , aby  
jego „ fite r" zw yciężył, W ło ch  gotów  jest w y sk o ­
czyć ze sk ó ry  byle jego współrodak odnić  
tryu m f. C iekaw e, że w śród ra s  n eu tra ln y ch  ó
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je się zau w aży ć sy m p a tja  d la  żydów . T ak  np. 
Irlandzka p u b liczn ość zaw sze p raw ie  stoi po 
stronie zap aśn ik ów  żyd ow sk ich .

M ożna sobie w yo b razić en tu zjazm , ja k i o- 
g a rn ą ł ty s ią ce  ży d ow sk ich  w idzów  w  M ad ison - 
S ą u a re  G arden , g d y  ich  w sp ółw yzn aw ca, m ło ­
d zien iec n ow ojorski, zdobył ch a m p io n a t św ia ­
towy. B y ła  to  p raw d ziw ie sz cz e ra  d em o n stran -  
c ja  n ieu p lan ow an a z g ó ry , lecz sam o rzu tn a . A  
d e m o n stra n cje  z d a rz a ją  się p rzy  podob n ych  o- 
k a z ja c łł rów nież u in n y ch  n aro d o w o ści, ja k  
W ło ch ó w , Irlan d czy k ó w , gd y ich  p o b ra ty m cy  
zw y ciężają .

R osenb erg, 21-letn i m łodzieniec, k tó ry  zaj­
m u je  się sp o rtem  ty m  zaledw ie od trz e ch  la t , 
został zask oczon y sw y m  n iezw yk łym  trju m fem . 
O p arł on się o ra m ię  sw ego p rz y ja c ie la  K idi 
K a p ła n a , a  gdy n ieco u cich ły  o k lask i, pobiegł 
do dom u, by się podzielić ra d o sn ą  w ieścią  z 
m a tk ą , k tó ra  z a ch ę ca ła  sy n a  sw ego do sp o rtu  
tego i b y ła  n aw et jego im p resarjem .

J a k  w iadom o, je s t to b ard zo  in tra tn y  za­
w ód, k tó ry  n ow ok reo w an em u  ch am p ion ow i z a ­
p ow iad a w cale  niezłe zarob k i.

Tymczasem w żydow skiej dzielnicy Nowe­
go Jorku wre, żydzi cieszą się swym nowym 
bohaterem.

No, no, oby n am  d an em  było n a  b ard ziej 
w ażn y ch  i sz lach etn y ch  p o lach  —  p rzod ow ać.

Ale 1 tego zwycięstwa niema się czego wsty­
dzić".

A  w ięc żydzi m a ją  sw ego k ró la , w ięc  
niech ż^jo król żydowskil

Miljony dolarów
płyną z Ameryki dla Kupców 

żydowskich w Polsce.
W  jed n y m  z jesien n y ch  n u m erów  am e ry ­

k ań sk ieg o  d zien n ik a „T h e C h ro n icie" pub lik u ­
je  n iezn an y  a u to r  rzecz  o ży d ach  z n ajn o w ­
sz y ch  czasó w , k tó rą  tu  w  siln em  streszczen iu  
do w iad o m o ści p o d ajem y :

P u łk o w n ik  H. Schmann, członek firm y  
b an k iersk iej „Bracia Schmann w N. Yorku", 
a  za razem  antor planu odbudowy Polski (?) 
i w reszcie  p rezes K o m ite tu  pdb u d ow y zo rg an i­
zował t. zw. „Rezerwowy "Związek Bankowy 
Żydowskiego Towarzystwa Odbudowy w Pol­
sce". Jest to  sp ó łk a  w  zn aczen iu  h an d low em , 
o p a rta  n a  zasad zie  dobrze zrozu m ian ego in te ­
resu zw iązkow ców , rozporządzająca kapitałem  
1 miljon dolarów ( ! ) ,  a  o b d ziela jąca  zw ro tn ym i  
lub bezzwrotnymi zasiłkami „żydowskich tyl­
ko" robotników, rzemieślników 1 drobnych 
kupców. Z a sa d ą  jest

szybkie udzielanie pomocy żydom w Polsce
rów n ież  w  n a tu rz e  od zieżą, śro d k am i żyw n oś­
ci i a rty k u ła m i p ierw szej potrzeby.

S zczegóły  w y k o n an ia  tego p lan u  o p raco w ał  
niejaki Aleksander Landesco z Warszawy z 
gronem przywódców żydowskich Polski. M ię­
dzy in n em i ag en d am i, będzie to w arzy stw o  to  
u d zielało  p om ocy  is tn ie ją cy m  ju ż przed w o jn ą  
kasom pożyczkowym żydowskim w Polsce. 
S ied m  ta k ich  żyd ow sk ich  „Z w iązk ów  Obwodo­
w y c h " , a  m ia n o w icie : w  K rak o w ie , L w o w ie,
W a rsz a w ie , B rz e śc iu  L it., W iln ie , L u b lin ie  i 
R ó w n em  o trzy m ało  ju ż  od tego ce n tra ln e g o  ko­
m itetu w  N. Y o rk u

znaczne kwoty do rozdziału

m ięd zy  k a sy  p ożyczkow e żyd ow sk ie w  sw oich  
ob w od ach. Z a  w aru n ek  położono im  jed n ak , że 

lyslk ie m n iejsze b an czk i k u p ieck ie  żydow -
lan ej m iejsco w o ści p o łączą  się  w  jed n ą  lo- 

^rnpę. O bow iązkiem  i p raw em  „Z w iąz-
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Dio»iw warunki sprzedaży'

k u  O bw odow ego" je s t p rzen o sić zysk i jed n ej 
ta k ie j b ank ow ej g ru p y  n a  p o k ry cie  d eficy tów  
g ru p y  innej i czuwać, ab y żadna z nich nie 
podupadła.

D łu goterm in ow e p ożyczk i n a  12 p ro c. z a ­
p ew n ia ją  5 p roc. m ie jsco w y m  to w arzy stw o m  
p ożyczkow ym , 2  p roc. zw iązkow i obw odow em u, 
3 p roc. g łów n ej o rg a n iz a cji żyd ow sk iej w  P o l­
sce, a  o s ta tn ie  2  p roc. sk ład an e  będą n a  fu n ­
dusz rezerw o w y.

N a jed n ej z k o n feren cji żyd ow sk ich  w  
W a rsz a w ie  u ch w alo n o  z ow ego m ilj on a d o la­
ró w  rozd zielić  w  form ie pożyczek

700.000 d olarów  m iędzy 70 żyd ow sk ich  k a s  po­
życzk ow ych  w  Polsce, 

re sz tu ją ce  zaś 300.000 d olarów  u ży ć na w sp a r­
c ia  żyd ow sk ich  k o o p eraty w . Ś w ia t żydow ski 
zgrom ad zon y  w  W a rsz a w ie , p rz y ją ł ten  p ro jek t  
z en tu zjazm em . P rzezn aczo n o  230.000 d olarów  
n a  n a ty ch m ia sto w e  zasiłk i, ob ecni zaś b ogacze  
ży d o w scy  w  W a rsz a w ie  p o d p isali n a ty c h m ia s t  
p oręczen ie m a ją tk ie m  w łasn y m  n a  100  do 200 
d o laró w  n a  rzecz  to w a rz y stw a  n a  w yp ad ek  n ie­
śc ią g a ln y ch  długów .

S koro  sy stem  ten  ok aże się sk u teczn y m  tv  
P o lsce , zo stan ie  n a ty c h m ia s t w p row ad zon y  ’w 
C zech osłow acji, Ł o tw ie  i in n y ch  k ra ja c h , jak o  
d a r  m iło ści żydów  a m e ry k a ń sk ich  d la  sw ych  
b ra c i „ c ie rp ią cy ch  w  E u ro p ie "

T yle a rty k u ł pow yższy.
T em  tłó m a cz y  się ten  uparty napływ ży­

dów  z R osji do P o lsk i, a  z K on gresów k i i M a­
łop olsk i do K sięstw a, tem tłó m a cz y  się zakła­
danie rzemieślniczych szk ół żydowskich w K on ­
gresów ce n a  p o g ran iczu  W ielk o p olsk i —1 tem  
tłó m a cz y  się k u p ieck a  zag ad k a , że żydzi agen­
ci o fia ru ją  kupcom w Wielkopolsce i  gdziein­
dziej towary w komisową sprzedaż

z nieograniczonym niemal terminem inkassa
swojej gotówki,

te m  tłó m a cz y  się osłabienie wiary w możliwość'
o p a rc ia  s ię  żydom  —  tem  w reszcie  tłó m aczy ć  
się d ad zą p ew ne n ad  w y ra z  sm u tn e  objaw y^  
filo sem ityzm u  u  n ie k tó ry ch  u rzęd o w ych  jed n o­
stek .

Naród niechaj jednak robi swoje!
S. S.

Czy Kupiectwo polsKie odpowiada
za zażyczenie handlu?

(Dalszy ciąg dyskusji).
„P a»ę  tych  cierp k ich  u w a g ", jak ieih i sło­

w am i o p a trz y ła  iie u a k e j a m ój a rty k u ł, k tó ry  
p o d d ała  pod d ysk u sję , ja k  m o żn a w y czu ć z sa ­
m ego a rty k u łu  in k ry m in o w an eg o , n ie  p od yk to­
w a ła  ja k a ś  n iech ęć do k u p iectw a  polsk iego, ale  
n ap raw d ę  m iłość k u  n iem u  i w ielk a  d la  niego  
ży czliw o ść. B o ć  p rzecie  w  ty m  celu  a rty k u ł ten  
był p isan y , żeby żyd ow sk i h an d el zn ik n ął, a 
p olsk i h an d el się podniósł i ró sł aż do w szech ­
w ład n ej p otęgi. Nie ch odziło  też au to ro w i o to, 
by p oniżyć p olskie k u p iectw o , lub ch o ćb y  k o ­
goś z k u p ców , ale  ty lk o  o to , by te bóle, k tó­
ry ch  oddźw ięki u n oszą  się w  p ow ietrzu , a  k tó ­
re  w y tw a rz a ją  op in ję, zn alaz ły  p rzez fach o w ­
ców  k u p ców  n ależy te  o św ietlen ie  i zbicie, a  tem  
sam em , żeby przez u św iad o m ien ie  sp ołeczeń ­
s tw a  p olsk iego, jak  w  rzeczy w isto ści rzecz  się 
m a , to  sp ołeczeń stw o w ięcej zw iązać z k up cem  
sw oim , a  od w rócić od k u flca n a m  obcego. Czu­
jem y  b ow iem  to  dobrze, że k u p iectw o  żydow ­
skie, k tó re  P olsk ę op an ow ało  w zdłuż i w szerz, 
n ie je s t n aszem  d obrodziejstw em , ale  n aszą  n a j­
w ięk szą p lag ą , n aszem  n ieszczęściem .

D latego w d zięczn y jesien i S zan ow n em u  A u ­
toro w i d y sk u sji za  w iele w y ja śn ie ń , jak ie  dał 
czyteln ik ow i w  sw ojej odpow iedzi. A m ian o w i­
cie cieszę się, że sa m  A u to r  w idzi, iż n a jw ię k ­
s z ą  p rzy czy n ą  n iep ow od zenia b a n a łu  p olskiego  
je s t b rak  jed n o ści m ięd zy  k u p iectw em  polsk iem . 
i  a  też p rz y cz y n a  je s t z a sa d n icz ą  i g łów n ą, z 
k tó re j p ły n ą  in n e, p ośred nie.

S łu szn ie też A u to r s ię g a  głęb iej jak o  fa ­
ch ow iec w  p rzy czy n y , d laczego  w  sk lep ie ż y ­
d ow sk im  tan ie j, n iż  w  p olsk im . Czy jed n ak  one 
zad ow olą szero k ą  k lijen telę , zw łaszcza  n ie in te ­
lig en tn ą  i to p rz y  b ra k u  p ien ięd zy  i te j d zisiej­
szej m izerji fin an so w ej, to w ielk ie p y ta n ie ?  
Czy je s t n a  to racla, jeżeli się nie uw zględni 
psychologji k lije n ta , to też nie u m iem  sobie n a  
to  odpow iedzieć

N ajw ięcej jed n ak  d o tk n ął A u to ra  odpow ie­
dzi zarzu t, że ód p olsk ich  sklepów  po m ia s ta ch  
o d stra sz a  słu żąęę, tę  n a jliczn ie jszą  i c ią g łą  k ii- 
jen telę , n ieodpow iednie zach o w an ie  się  p erso- 
n a h i sklepow ego. Z a rz u t ten , jalc w szy stk ie  in ­
no jest p o staw io n y  w form ie ogóln ej, bo w  tej 
form ie je s t u trz y m a n y  c a ły  a rty k u ł. A u to r od- 
p o u ied zj p rzy zn aje  fak t, że słu żące  k u p u ją  r a ­
czej u  żydów , niż w  sk lep ach  p olsk ich  i p odaje  
tego różno p rzy czy n y . Z g ad zam y  się i n a  te  
p rzyczyn y , a le  czy  i w zdłuż w ym ien ion ej nie  
należałob y u w zg lęd n ić?  P o n iew aż a u to r  ap elu je  
do „u czciw o ści" a  o tę tu  n a jw ięcej ch ad zi, wy- 
tłó m aczę , n a  czem  o p a rty  je s t ten  zarzu t, a  n a ­
stęp n ie w yp ow iem  m oje zd anie

W  k u p iectw ie , jak  w ogóle w  sp ra w a ch  fi­
n an sow ej n a tu ry , w ielk ie m a  zn aczen ie  op in ja. 
S a m  A u to r z ta k ą  żyw iołow ą siłą  z w ra ca  się  
d,o n iej m ó w ią c : „I słu szn ie —  nie k o n k u ­
re n c ja  ży d o w sk a —  zab ija  h an d el p olsk i, ale  
t a  b iern o ść i w łaśn ie  b ezk ry ty czn o ść sp ołeczeń ­
s tw a  je s t tego  p ow od em ". Otóż w łaśn ie  o tę i 
opinję w śród  „ s łu ż ą cy ch "  m i ch odziło  i chodzi, i 
S ty k a ją c  się b ow iem  z o rg a n iz a c ja m i s łu żący ch  i 
z tą  w łaśn ie  o p in ją  się sp o ty k ałem , bo k ied y  
W pływ ało się, n a  n ie , ab y  k u p o w ały  ty lk o  u i, 
k upców  p olsk ich , d o staw ało  się odpow iedź ‘

: (słu szn ą, czy  n ie  słu szn ą, w  to  n ie w ch od zim y) 
że w sk lep ach  p olsk ich  sp oty k a ich  n ieraz  n ie - ,  
m ila  zaczep k a słow n a, to , co sch a ra k te ry z o w a ­
łem  silnie  w a rty k u le , jak o  „n iesforne zaczep ­
k i d ziew cząt i  g łu p i i p łask i d ow cip ". O tej 
to opinji n iep rzy ch y ln ej w śró d  tej k lien teli, 
ch cia łem  p ow iad om ić k u p iectw o p olsk 5e i n ie ­
jak o  je o strzec. Czy te  fa k ty  b y ły  częste , czy  
b yła to p rz e sa d a  ze stro n y  u n ie w in n ia ją cy ch  > 
się, w to nie w ch od zę, bo w iem y , że o p in ja , .ta  
w ielk a ^ e s te t y  p ani, nie zaw sze u r a s ta  n a  t a ­
kim  g ru n cie  rea ln y m , k tó ryb y  ją  u sp raw ied li­
w iał.

Jeże li ted y  A u to r stw ierd za , ze teg o  dziś 
n iem a, że n aw et tego n ie było , n a jch ę tn ie j ten  
inój za rz u t co fam  i n a  te m  m iejscu , n a  ja k ie m  
był ogłoszon y, w  ten  sposób k a te g o ry cz n y  go  
odw ołuję.

B ę d ą c  jed n ak  n ajżyczliw iej u sposob ion y d la  
k u p iectw a polsk iego, p od d aję tę  m y śl, b y  jed ­
n ak  k u p iectw o p olskie dbało o tę op in ję p rzy- - 
ch y ln ą  d la  siebie w  ty ch  sfe ra ch , k tó re  w y tw a ­
rz a ją c  m asy , b odaj czy  n ie n a jw ięcej d ecyd u ją
0 p o m y śln o ści h an d lu  p olskiego, zw łaszcza  d ro ­
bnego i codziennego.

N iech d eleg aci k u p có w  p olsk ich  w ejd ą  w 
p orozu m ien ie z ty m i czy n n ik am i, k tó re  m ają  
w pływ  w sto w arzy szen iach  słu ż ą cy ch  i n iech  
przez n ich  zy sk u ją  sobie op in ję sy m p a ty cz n ą
1 jak  n ajw ięcej życzliw ą. U w a g a  ta  w ów czas, 
ch oć p rzy k ra , ch o ć n a  często tliw y ch  fa k ta c h  nie  
o p a rta , a n aw et pow iem  m oże n ie re a ln a , n ik o­
m u  nie w yjdzie n a  szkodę, a  stan ow czo  rzecz  
sa m ą  w y ja śn i : d la  k u p iectw a  polskiego zy sk a  4 
ićb rzym i ryn ek  i b y tu  i to  w  cod zien n ym  uLro- 
cie

M uszę d alej zw ró cić  u w ag ę  n a  zb yt ogólnie  
p rzed staw ioną, k w estję  w od pow ied zi n a, m ój 
a rty k u ł. P rzeze  innie p o staw io n a  k w e stja  brzm i 
ta k : „D laczego h an d el p olski je s t ta k  zażydzo- 
n y "?  A u to r zaś p o staw ił j ą  in a cz e j: „Czy k u ­
p iectw o o d p ow iad a za  zażyd zenie k r a ju " ?  O czy- - 
w iście  n a  tę k w estję  trzeb a  d ać  odpow iedź —  
że nię. J a  zaś d aję  odpow iedź n a  to p y ta n ie : 
„D laczego h an d el je s t zażyd zony i od p ow iad am  
w  a rty k u le  in k ry m in o w an y m , że po części, po 
czę ści m ów ię, w inę p on oszą w  tem  ,i k u p cy  pol­
scy , a  nie ty lk o  sa m i żydzi, n a  co i  A u to r w  
sw oich  w y w o d ach  się zgad za, ch o ć tęgo  słow em  
n ic w y ra ż a , a lb ow iem  p rzy czy n y  przezerhnie  
w yliczon e, sw ojem i u w a g a m i, p ogłęb ia i p o ­
tw ierd za , a  głów nie tę  p rzy czyn ę, k tó ra  tk w i 
w  b rak u  so lid arn o ści.

W y ją w sz y  ted y  te n  in cy d en t sp orn y , k tó ry  
w d u ch u  A u to ra  odpow iedzi jak  n a jch ętn ie j  
sp ro sto w ałem , w idzę, że jestem  z A u to rem  w  
zgodzie rzeczow ej.

Cieszę się z tego , bo ta  d y sk u sja  p rzy czy ­
n ić się ty lk o  m oże do p o p raw ien ia  sp ra w y  n a  
rzecz  h an d lu  p olskiego. T u  zaś n a m  n ie o co  
in n ego chodzi, ty lk o  o dobro te j n ajw ażn iejszej 
sp raw y , o siłę m a te rja ln ą  n aszego  p ań stw a, 
o ten  k ręg o sln p  w  d ziedzinie n aszego  g o sp o d ar­
stw a, bez k tó reg o  a n i n aró d , an i p ań stw o nie 
m oże istn ieć , a  k tó ry m  je s t n asz  k u p iec p olsk i 
i .n a s z  p rzem ysłow iec polski.

Jeszęze n a jed n o p rag n ę zw rócić u w agę, n a  
to , co je s t m ego a rty k u łu  k w in tesen cją , że lak
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pow iem , m ian o w icie , żeb yśm y w  ideow ej p ra cy  
n ad  o d żyd zen iem  P o lsk i n ie z w ra ca li jedynie 
u w ag i n a  stro n ę , k tó ra  n as a ta k u je  i żeb yśm y  
nie u p a try w a li tylko w  niej w szelak iej w iny  
niep ow od zenia n aszego , a le  żeb yśm y ob ejm o­
w a li ca ło ść  i  p y ta li s ię : czy  m oże i po n aszej 
stro n ie  są  p ew ne p rzy czy n y  n aszy ch  p rz e g ra ­
nych —  a  w ów czas p ra c a  p rzesu n ie  się n a  
g ru h t w ięcej realn y .

K toś dobrze p ow ied ział, że czysto  będzie  
n a  u licy , g d y  k ażd y  przed  sw oim  dom em  z a ­
m iecie .

K u p iectw o polskie je s t w  o stre j w alce  z k u -  
piectwem żydow skiem . K u p iectw o p olskie m a  
lep szą  p o zycję , bo zn ajd u je  się n a  teren ie  sw o­
im, m iędzy sw oim i, a  m im o to, jak  sam  A u tor  
odpow iedzi p rzy zn aje , jak  z resztą  św iad czą  o 
tem fa k ty  k rz y cz ą ce , jest b ite i ciąg le  t  p o zycji 
sp y ch an e . Czy na u sp raw ied liw ien ie  p rzeg ry ­
wanej w y sta rcz y  p ow iedzieć, że w szystk o  robi­
my dobrze, w szystk o  w ed łu g p rzep isu ? Może 
na u sp raw ied liw ien ie  w y starczy ło b y , a le  tu  ch o ­
dzi d ży cie  o , fa k ty !! Otóż w ty m  w yp ad ku  
wódz m u si p o p atrzeć i n a  sw oje pozycje, m ó­
wiąc sob ie: i u  m n ie  m u szą  być jak ieś  błędy, 
jakieś n ied o ciąg n ięcia , k tó re  u ła tw ia ją  n ie­
p rzy jacie lo w i zw ycięstw o.

M oże u su n ięcie  ich  n a jw ięce j p rzy czyn i się 
do zw y cięstw a. W iem y , że w  w alce  n a jw ię k ­
szym  a tu te m  dla n aszego  w roga są przez n as  
p opełniane błędy.

T a k ich  błędów , p o p ełn ian ych  przez k u p iec­
tw o p olskie, A u tor odpow iedzi w sk a z a ł d ość, 
a  w sk a z a ł je, jak o  fach ow iec.

S o lid arn o ść  k u p iectw a  p olskiego, op in ja  im  
sy m p a ty cz n a , zd obyw ana w ięcej s iłą  fak tów , 
n iż słów  i  n aw o ły w ań , ooraz w iększe zam iło w a­
n ie sw ego s tan u , ta k  b ard zo  cen ego i w y ją tk o ­
w o u  n as  p otrzeb n ego, w y tw o rzą  napew no siłę, 
k tó ra  i tego  w ro g a  w  k ró tk im  czasie  n ajzu p eł­
niej zw ycięży. M iasta  n asze  s ta n ą  się p olsk iem i 
p r?ez  p olsk ie k u p iectw o.

E ta .

Kronika.
P a n  A n ton i Agopsowicz — Śanoczany, p.

Nowe M iasto , m a  a d m in is tra to ra , żyd a, Benzio- 
n a , o ra z  rob i in te re sa  w y łączn ie  z żyd am i. Je s t  
w łaścicie lem  m a ją tk ó w : S an o cząn y , Czyżki,
G łazew , R ogóżno, H ru sza ty ce  i t. d.

D r. J .  M atysek , d y rek to r P o lsk ieg o  B an k u  
P rzem y sło w eg o  we L w ow ie, sp rzed ał przed  
d w o m a m ie sią ca m i w illę p rzy  ul. P o to ck ieg o  21 
żydow i. P . d y rek to r M atysek , je s t człow iek iem  
b o g aty m  i n ie p o trzeb ow ał re a ln o ści te j sp rze­
dawać żydom . W y je ch a ł n a  s ta łe  do P o zn ań ­
sk iego  jak o  d y re k to r k tó re jś  z filji B a n k u  P rz e ­
m ysłow ego czy to w  P o zn an iu , czy  w  B yd go sz­
czy , czy  w  Łnnem m ieście  W ielkop olsk i.

Zmniejszenie się emigracji żydowskiej 
z Polski do Palestyny! W  m ie sią cu  k w ietn iu  
b. r . w y jech ało  z P o lsk i do P a le s ty n y  za  po­
śred n ictw em  C en traln eg o  W y d zia łu  P a le s ty ń ­
sk iego  w W a rsz a w ie  1359 osób, p odczas, k ied y  
w  m a r c u  w y jech ało  ich  3154. Je s t  to z a trw a ż a ­
jący o b jaw ! Czyżby żyd zi d ecyd ow ali się n a  
p ozo staw an ie  d alsze w n aszy m  k r a ju ? ! M iejm y  
n ad zieję , że m oże w  m a ju  żydzi w yjeżd żać bę­
d ą  w  w ięk szych  ilo ściach , czego im  z całego  
s e rc a  g o rą co  ży czy m y : Ja k n a jw ię ce j i ja k n a j-  
p rę d z e j!

m m
WIJ,

FIRMA

„ 0 L M A “
wynajem samochodów

w Krakowie, Grzegórzecka L. 30.
Telefony 3470 i 3223.

Postój worów od 8 ran o  do 10 wiecz.

Rynek gł., vis-ć,vis H aw elki, w innych 
godzinach w nocy t e l e f o n i c z n i e  

zam aw iać.
W szelkie zażalenia i rek lam acje  zg łaszać  

pod Nr. te lefon u  3223 .

Taryfa dla dorożek samochodowych w Krakowie za- 
tWier. przez Magistrat i Dyrekcję Poliqi w Krakowie.

Do naszych CzyteiniKów.
Ponieważ mamy już awizowane 2 wagony pa­

pieru rotacyjnego zagranicznego — od następnego 

tygodnia wrócimy do dawnej objętości t. j. 12 stron, 
— za cierpliwość ła ś  Szan. Czytelnikom serdecznie 

dziękujemy.

Raz jeszcze prosimy prenumeratorów naszych 

w Krakowie, by zgłaszali się osobiście po odbiór 

premij-KsiążeB w Administracji naszej — eHspedycja 

zamiejscowa Już w znacznej części wykonana.

Pierwszorzędne przybory do wszelkich

sportów oraz wychowania fizycznego

■li

ZAWOJA WILLA „STANISŁAWÂ
m>»o wybudowana, pięknie położona u stóp „Babiej 
Góry*1 na Wilczej zawiadamia, że z dniem 15 czerw­
ca br. przyjmuje zgłoszenia na sezon letm. Pokoje 
słoneczne z werandami, z całodziennym utrzymaniem, 
(5 razy dziennie) p anino do dyspozycji P. T. Gości. 
Piękne lasy i kąpiel rzec; na w pobliżu. Lekerz w miejscu. 
C.-ny umiarkowane. Komunikacja dogodn i zawniona. 
Zgłoszenia: Stanisl. BattKowa, Zawoja K. Makowa.

K
poleca

azimierzParafiński
ul. Sławkowska 14, — tel. 25-34.
Specjalność; komplety dla potrzeb wojska, szkół, obozów 

przysp. rez. klubów, sokolstwa i slcautcJWstwa.
Stale na składzie artykuły światowej sławy firm angiel­

skich — tenis, futbal, boks, finlandzkich i szwedzkich, 
lekkoatletyka, wlosk ch — e z - rtr.ierka ; Szwajcarskich 
stoppery, turystyka i t. d.

Oryginalna amerykańska guma do żucia CHICLETS.

F A B R Y K A  C Z EK O LA D Y  A. P ia se ck i S. A . K ra ­
k ów  —  p oleca sw e w yroby.

S U K N IE , k o stju m y , p łaszcze  d am sk ie , u b ran ia  
m ęsk ie, w edług n ajn o w szy ch  m od eli w yk on u je  
z m a te rja łó w  w łasn y ch  i d o starczo n y ch , ceny  
p rzystęp n e. J . P o rad zik , G ołębia 16, I p.

30ZEFMA5SAR
KRAKÓW, UL. FLOR3ANS<A L- 15

MAGAZ7N TOWAROW MODNYCH
Poleca na wiosnę i Isto :

Nowości we wełnie na suknie i kostjum y dam­
skie, m aterjały  na ubrania m ęskie, jedw abie, 
voilc, zefiry, perkale, ręczniki, stołowa bie­

lizna i t. d.

FIRMA 3. 3AROSZ, ul. Ambrożego Grabowskiego Nr. 4, 
wykonuje obuwie pierwszo!zędnej jakości szybko i tanio.

STR03E MĘSKIE I DAMSKIE, wykonuje szybko i solidnie 
Spółdzielnia odzieżowa Kraków, ul. Mikołajska 13, tel. 3037

S Z K L A N E  d a ch y  nad  sch o d am i i p ra co w n ia ­
m i; w y staw y , o k n a  i  w szelkie rob oty  sz k la r­
skie, tak  now e ja k  re p e ra cje , ze szk ła  czystego , 
d achow ego i orn am en to w ego  w yk on uje po ce­
n a ch  k o n k u ren cy jn y ch  zak ład  szk larsk i St. R u ­
dnik, F lo r ja ń s k a  38, w  p odw orcu , v is a  v is  m a ­
sarn i B ia lik a .

Jan Siekierski
Kraków, Fforjańska 3 0  II p.

naprzeciw domu Matejki, 
wykwintnych malerfałów bła-

 _ _  watnych z fabryk bielskich i
zagranicznych.

Ceny fabryczne. ■ Ceny fabryczne.

Uty, ii
tylno w doborowych gatunkach sprzedaje tanio

W t i R Z E J S K l
Kraków, Rynek Linia A —B róg ul. Floriańskie!.

Baczność — Kółka rolnicze!!!III
lii

Urządzam KótKa rolnicze w mniejszych miastach lub więKszych 
wsiach, (tylfito w Matopolsce) i zaprowadzam w tychże — dział, 
  drobiazgowy, galanteryjny, pończoszniczy i teKstylny. ----
6 MIESIĘCZNY KREDYT- 6 MIESIĘCZNY KREDYT.

mm
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JAN CYGANEK, Skład hurtowy w Frzem. ś lu .^
i mssmmm
i, * — m■— — —fcMB— aa awMW——bb— iwwwpwptmta mmmm■ŁiiMiannntraur n urery-n,
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JfSStempnm
Poznań

kulówODDZIAŁY: WABSZAWA, KSJKORUPKI 8SRADOM, P/AfKUZ

Handel wina zał. w r. 1847.

Wina. Koniaki. Likiery.
LssSr Najwłaściwsze źródło. HIHI

Cud Kosmetyki! Żądajcie wszędzie!
Niezawodny krem czeremchowy „Vamoś“ nie­
zrównany środek do pielęgnowania cery, nsuwa 
piegi, plamy i opaleniznę, Jedyny krem, który 
niyw ać można podczas dnia, zarazem pod pu­

der. Wyłączny skład hartowny 1 częściowy.
W. Lazarow ić, KraKów, G arbarsKa 4, 

Cena 1 słoika 3 złote. Niebywałe rezultaty.

Mn Hi P.I. W w i  Kik nuimtkl
Talerzyki na muchy I Oryginalne Muchi-zielone. 
1000 sztok 00 *Ł Tonatoh tępi szwaby, Orwin na 
szczoty, Mogił na pluskwy, Sintin na pchły i in­
ne owady, Cholina na mole — niezrównane 

środki. W ysyła hartownie
W. Lazarowić, KraKów, GarbarsKa 4.

KILIMY największy wybór, różne style sp rze­

daje na dogodnych warunkach spłaty Bobrow­

ska, Karmeicka 46, III p., ofic.

MAGAZYN kapeluszy męskich pierwszorzę­

dnych fabryk, krajowych i zagranicznych, Góep- 

perta, Huckla, Borsalino, Plessa, Holbana i Pa­

nam a poleca Antoni Jarosz, Kraków, Sławkow­

ska 24 (dom XX. Emerytów).

Prawdziwie cicho piszącą maszyną jest 
bezwzględnie ‘tylko

Smith & Bros
Swą nadzwyczajną silną konstrukcją stoi 
na wyżynie. Osiągnęła rekord światowy. 

Gwarancja KHetnia.

Fikiady"6 Ludwik Mksman
Kraków, telefon 52-88. 

Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy

Na raty!
Zakład

TEODOR ZAJDZIKOWSKI
K rak ów , u l. Sw, J a n a  80.

W y k o n u je  w itrażo w e o szk len ia  do kościołów  
od 20 zł. za 1 m. -  Porada fachowa; przy więk­

szych  zam ów ien iach  n a  ra ty .

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Na raty I

/ToDomy, parcele, folwarki, tereny fabryczne i t.
nie p rzed staw iają pełnej w arto ści jeżeli nie są  
staran n ie  ogrodzone p ark an em  z siatki d ru cian ej

Komp'etrse ogrodzenia siatkowe wraz z 
i furtami, uzupełnione drutem kolczastym, 

tak zwykłe jak i ozdobne
d o s t a r c z a

RAKOWSKA FABRYKA 

1 KRAKOW-PODGORZE, Romanowicza
Telefon 9 1 7 . A dres telegraficzny

H  KrótJ

m . B B r

n l

Telefon %A1/7.

Malwu^ksza fabryka wyrobów drucianych w Polsce.
Masowa «n@cttanSc'.na BSFistiukcIa, a wiec najtańsza.
C©ny bezsprzecznie konkurencyjne. — Monterzy

iraes zaw ołanie.
Krótkie terminy dostawy. — Dogodne warunki kredytowo. — Przy większych zleceniach, spłaty 

wekslowe do 10-ciu miesięcy i dtużej, — Odsprzedawcy otrzymają rabaty.

gCK" Cennikś, katalogi ilustrowanie i t. p. wysyłam y odw rotnie. - m  B

N a  r a t y !
N a cz y n ia  alu m in jo w e. 
N a rz ę d z ia  sto larsk ie .

W iró w k i.
B ań k i h e rm e ty c z n e  

p o le ca

W. Halski
Kraków, Szewska 23,

Sukiennice 21 22. 
Skład towarów żelaznych

iii butelki zł 2, - 
Vi butelka •
% litu but •

Vz m * *

Na raty! Na raty!

KOŁDRY
P U C H O W E  NA W E Ł N IE  1 W A C IE . M A T E R A C E  

W Ł O S IE N N E  I P O W IJA C Z E  D LA  N IEM O ­

W L Ą T . PO D U SZ K I i P IE R Z E  G Ę S IE .

p o leca  jed y n a  

K A TO LIC K A  P R A C O W N IA  W YRO BO W . 
P O Ś C IE L O W Y C H

M. M A T U S IE W IC Z
KRAKÓW, UL. POSELSKA 2A

R E S T A U R A C JA  POWSZECHNA i skład arty* 

K rak ó w , ul. Karmelicka 1? 

(w ejście  także od u l. Garbarskiej) wydaje zna* 
k em ite  ob iad y z 3 dań po 1  złp.

dres Kedaftcji i Administracji; 

..rastów, uiica aiolarsKa L. 6, II p.

Telefonu nr. lOlcs —- aomo czeK. 404.888.

O D D Z I A Ł Y :

lwów, Rozwój, Legjonów 3, Poznań, Kirschkowa, Gwarna.
Łódź, Rozwój, Podleśna 4. Warszawa, Wilcza 3 tel. 37-59.

jnnu ngw.f}0 0 - 1  wiersz m ilim etr. —  O głosz. zw y ld e  z ł .  5)15. N ad esłan e zł. 0 4 0 , D ział ek o n o m iczn y  i k o m u n ik aty  zł. 0-80. 1 -sz a  strona
LEUJ U j j ! . i inne tek sto w e  zł. 0"80. U gi. św iąt. -0%  d roższe. D la  urzędu, p ań stw , e m e ry tó w , ro b o to ,, inw alidów , i posz, p ra c y  d u ży  rab at.

r  ‘ i • iliisuUiy* AU esjgczuie z d od atk iem  ilu stro w an y m  i 1  k siążk ą  'i zł., b ez k siążk i i d od atk u  zniżona 1  zł. —  K w a rta ln ie , z  dodatkiem
•J HittUUliKililjf. ilu stro w an y m  i 4  k siążk am i U zi.; bez d od atk u  ilu stro w an eg o  i k siążek  Bał. C e n y  ro z u m ie ć  należy w raz z d o staw ą  d o d o rau .

 ---------- *.»,    'iriŁuŻŻŚŚSti

Za 3pk« i ÓULl X\>OAiViLL Drukarnia p raw d y 71 w Krakowie, Stolarska 6.


